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Ten zawsze go czyta

CENA 3 CENTY

ROBOTNICY OSKARZENI W PRO-

 CESIE KRAKOWSKIMUWOLNIEN

 

FEDERACJA PRACY ODMAWIA
ŁĄCZENIA SIĘZIA

Rada wykonawcza nie uznaje za wskazane
- -popierać La Folletta 

LLA FOLLETIEM

GOMPERS UZNAJE ZASŁUGI LA FOLLETTE'A, ALE NIEs UDZIELI MU POPARCIA
ATLANTIC CITY, 1 sierpnia. - Członkowie Rady wykona-wczej Amerykańskiej Federacji Pracy odmówili udzielenia LaFoliette'owi formalnego poparcia, w nadchodzącychprezydencjalnych, uchwaliwszy trzymać sig nadal dotgo zwyczaju bezpartyjności. Poszczególni członkowie ;skiej Federacji Pracy mogą robić, co im się wydaje za wskazane,byle tylko nie czynili tego w imieniu organizacji. Samuel Gom-pers, przywódca organizacji, mimo całego uznania dla zasług se-natora La Follette'a, wyraził opinję, że dla Amerykańskiejracji Pracy będzie daleko lepiej, jeżeli zachowa swój dotychczaso-wy bezpartyjny kierunek.Nie ma wątpliwości, że postanowienia centralnego komitetuwykonawczego zatwierdzi konwencja Federacji Pracy, która sięzbierze wnastępnym n;:mlmu w Atlantic City

ANGLJA DOMAGA SIĘ NOWEGO OGRANICZE- |

NIA ZBROJEN ~

Ze względu na nowe odchylenia dział na okrętach wojen-
nych - Obecne ograniczenie obowiązuje do 1931 roku

 

wyborach

   

  

 

 

 
LONDYN, 1 sterpnia. - Rzad - MIASTO

angielski nosi się z myśls zw0 BĘDZIE NOŚIC NAZWĘw zy d
(mardynoy? < PRZYWÓDCYSOWIETÓW

|jeń w związku z kwestją odchy-lenia dalekonośnych dział ng |okrętach wojennych, podniesio-nego przed pewnym czasem ró-wnocześnie przez St. Zj. i Ja-ponję, które zaproponowały u-czestnikom międzynarodowegoograniczenia zbrojeń morskich |w miejsce pobudowania nowychokrętów, dozwolonych w trak-tacie ograniczenia zbrojeń pod-nieść stopień odchylenia u da-lekonofnych armat na okrętachwojennych, by zwiększyć siłę dosię galności ich pocisków.Angielskie władze wojskoweodrzuciły projekt St. Zj. i Ja-ponji ze względu na fakt, żeprzy angielskich okrętach wo-fennych stopień odchylenia jużnie da się powiększyć i dosię- |galności pocisków dalekonośnych armat w stosunku do do-sięgalności pocisków armat ja-pońskich 1 amerykańskich niezostałaby wcale zwiększona.By zaradzić tej nierównomierności rząd angielski proponujezwołanie nowej międzynarodo-wej konferencji ograniczeniazbrojeń, chociaż obecne ogra-niczenia zbrmen obowiązują do
1981 roku.

BOLSZEWICY POSTAWILI

NOWE WARUNKI ANGLII

Rakowski wyjechał aeropla-

nem z Moskwy do

Londyna

MOSKWA, 1 sierpnia. - Po
kilku pospiesznych .konferen-
cjach przedstawicieli _rządo-
wych w sprawie stanu roko-
wań angielsko-rosyjskich prze-
wodniczący delegacji rosyjskiej
w Londynie Christian Rakow-
skl wyjechał aeroplanem z Mo-
skwy do Londynu.
Rakowski wiezie nowo sfor-

mułowane warunki, mające u-
Fungć obecne przeszkody na
konferencji rosyjsko-angielskiej
1 zapewnić pomyślne zakończe›
nie konferencji.

  

  

Ehzabetllgrad został prze-
chrzczony na Zinowiew 
CHARKÓW, 1 sierpnia, - Na.

| zwa miasta Elizabetgradu i gu- |
bernji Elizabetgrodzkiej, została
zmieniona na Zinowiew nszwę
jednego z przywódcówbolszewie-
kich członka wykonawczego ko.
mitetu komunistycznej partji ro-
syjskiej.

 

Lotnik angieminaleziony

TOKIO, 1 sierpnia. - Lotnik
angielski, który przez kilka dn!
nie dawał znaku życia o sobie,
został znaleziony przez myśli-
wych, wewnątrz półwyspu
Kamczatki, dokąd został zapę-
dzony przez gwałtowną burzę
śnieżną i zmuszony do wyłądo-
wania w odludne] okolicy.

RZĄD JAPONSKI

ZMNIEJSZĄ ARMIĘ

Z DWUDZIESTU DYWIZJI

DO CZTERNASTU

Na dowód, że niema żadnych

-- zamiarów militarnych

 

TOKIO, 1 sierpnia. - Wobec

wielkich wydatków na odbudo-

wę zniszczonych trzęsieniem

ziemi miast Tokloi Yokahoma,

rząd japoński postanowił po-

czynić we wszystkich gałęziach

gospodarki państwowej daleko

posunięte oszczędności dla po-

krycia wydatków potrzebnych

na odbudowę.

Między innemi rząd postano-

wił zredukować w dość rady-

kalny sposób jak na stosunki

w Japan)) sity zbrojne, zmniej-

szając armje z dwudziestu dy-

wizji na czternaście, co zaosz-

czędzi rządowi w wydatkach o-

koło: 30,000,000" dolarów rocz-:

nie,  

 
wa

IRzymsko-katolicki ksiądz boj-

kotuje protestanckie prawo

 

Ks. Dudziak nie odsyłał władzom licencji ślubnych, pobra-

nych od ślubujących u niego nowożeńców

 

ZEŚWIATA

Skutkiem długotrwałych ulewnych
deszczów blisko połowa przestrzeni
francuskiej Kochlnchiny znalazła się
pod wodą. Nauczyciel 1 64 ucznfów w
miejscowości Ceruthuly zginęli, sku
tkiem zalania budynku szkolnego
przez falę powodzi" Dziesiątki, tysię.
cy ludzi znajduje się bez dachu nad

glowy ®

   

 

Regd chiński odwoat nadzwy
ne przywileje dla misjonarzyamer
kańskich, którzy się cieszyl!
ekstrytorjalności, jako przedstawicie
lo państw zagranicznych. Misjonarze
amerykańscy mielt takze przywilej
posiadania zięmi, której posiadanto
było wzbronione Innym cudzoziem.
com

Angielski lotnik naokoło świata -
Mac Lare, znowu zaginą, tym ra.
zem po dolocentu do przylądka Lo-
patka na Półwyspie! Kamczata.
Wszelkie poszukiwania dla odnalesie
nia zaginionegb lotnika nie dały za.
dnego rozultatu. Nad półwyspem Kam
czatka szaleją grofne burze śnieżne,
pędzono mrofnym wiatrem od Vercho
jańska, położonego w najzimniejszym
punkcie na świecie

Podwyżka cen chieba w Austrji
wywolnła pamtkę wśród ludności, któ
rej jako tako uporządkowane codzien
ne życie zostało nagle wzburzone dro.
żymną chleba.

Olbrzymie powodzie w Chinach nie
ustają z powodu ciągle trwających |
deszcz:w ulewnych w prowincjach
na północ i południe od Pekinu Sezon
dźdzysty tego roku stał się prawdzi.
wą katastrofę. Wszystkie rzeki w
prowincjach nad morskich wystąpiły
: brzegów. Milfonom ludności zagra
ta śmierć głodowa

Wielkie stałownie kanadyjskie -
Empire Steel Co., w Nowej Szkocji
zmniejszyły zapłatę robotnikom od
10 do 25 progont. Zmniejszenie pa-
cy dotknęło nie tylko robotników, aie
wogóle wszystkich bezwzględnie pra-
cowników

Eskimośl przebywający
część cznsu w małych łódkach, byli
narażeni na częste rozbicie swych
łódek przez ostro kry; by się przed
tem niebezpieczeństwem uchronić, ry
bacy eskimosi otaczeją boki swych
łodz! skórami nerp, w które obti.
tuję wody podbieguiowe

Ciekawy wybryk natury wydarzył
się w Dundee, IIl. Kura należąca do
farmera Fostera zniosła duże jajko
bez skorupy, w którem się znajdowa»
to jajko zwykłe w twardej skorupie

znaczną

 

Ponteważ mąż zabrał jej zaroblo-
no ciężką pracą dwa dolary, 12-let.
nia 'T. Johnstone zabita męża siekierą
Dodczna oddzielając jednem cię»
ciem głowę od tułowia.

Lotnik francuski został rozbity w
drobne kawalki, gdy motor neroplanu
eksplodował w chwil! gdy się znajdo-
wal 1,000 stóp w powietrzu.

Głód na Syberji już się rozpoczął
W guberni Omskiej ludzie żywią się
trawą i korzonkam! leśnemi. Wezel.
kie zbiory polne zostały zniszczone
kilkomiesięczną suszę, która zostawi.
In tylko role w miejscach
gdzie były zasiane zboża

%
Skutkiem strajków w Anglii a

ostatnie półrocze zostało straconych
491,00 dni roboczych

Ciekawe zjawisko natury daje się
zauważyć wprowincji Grenady w#1.
#zpanii, Wielki pagórek skutkiem
trzęsienia ziem! pęki na dwoje 1 po.
łowy Tozpękniętego prgórka posuwa.
36 powoli w dwóch przeciwie.
złych kierunkach

 

* Król murzyński plemienia Aszantu
wypędzony przez Anglików ze swoje.
go kraju w 1896 roku otrzymał po.
swolenię na powrót do swego ludu.,

 

. z   

 

| ..TRENTON, N. J., 1 sierpnia.-

Przekonany o swojej wielkości

i świętości jako rzymsko-katoli-

| cki ksiądz, piastun boży i zastęp» 

 

NASTE NA PONOWNA

SESJĘ W POŁOWIEPAŻDZIERNIKA .

Prezesem ,'Wyzwoleniana miejsce Thugutta >

zostanie: Poniatowski
 

(RADIOGRAM WŁASNY
wes we: -

„NOWEGO ŚWIATA")

  

| ca Pana Jezusa na ziemi, ks. Du-
‘dziuk z South River, N. J

wszy prawo amerykańskie

chwalone przez jakichś herety»

“a“ assymblemanów i senato-
| rówstanu New Jerse
ce duchownym wsz
znań odsyłać władzomstanywym
tak zwane licencje ślubne, wyda-
ne wstępującym w związki
małżeńskie za nie obowiązujące
księdza katolickiego nawet w pro
testanckiej Ameryce,. wszystkie
licencje pakował do kosza. Wła-

| dze stanowe w South River nie

  

  

   
 
Pasazerem Aquitani
Ini Pooh,

\ byt Nan-
piesek japoński pani

H. H.'Love *

STAN WOJENNY

w RUMUNJI

DLA UDAREMNIENIA ZA-
MACHUSTANU

Zamach przygotowany przez
gen. Avarescu

   

  

otrzymując zwrotu wydanych li-
n-

 

 

 

cencji: zwróciły się do nowo
ców, którym licencje zostały w

| dane z zapytaniem u jakiego du. |
chownego brali ślub, ponieważ li
cencje wydane im, które miały
być zwrócone w ciągu 5 dni po

| wydaniu, uptywu miesię-
cy, nie są zwrócone. Nowożeń-
Vy wskazali ks. Dudziaka jako
tego, który w swej rzymsko-ka-
tolickiej gorliwościi świętym fa.
natyżmie, niszczy heretyckie do-
kumenty, pakując je do kosza za-

   

 
 

WARSZAWA, 1 sierpnia. '- Wszyscy oskarżeni
w związku z zaburzeniami, jakie miały miejsce w Krakowie
dnia 6-go listopada ubiegłego roku zostali uwolnieni z wy«
jątkiem tych, którzy byli przyłapani na zbrodni rabunku.
Chytrze obmyślony przez klerykałów i reakcjonistów plan, .
ażeby skazać na długoletnie więzienie uczestników zabu-
rzeń, sprowokowanych przez rząd chjeno-piastowy na czele
z biskupem Sapieha, byłym wojewodą Gałeckim i byłym
ministrem spraw wewnętrznych, Kiernikiem, został udare-
mniony przez sędziów przysięgłych, którzy mimo usilnych
ataków ze strony reakcyjnych prokuratorów w rodzaju So-
zańskich, nie dali się sprowadzić z drogi obowiązku oby-
watelskiego po długiej dojrzałej rozwadze wszystkich oskar=
żonych o polityczne przestępstwo, uwolnili od winy i kary,

«Sejm polski zbierzesię na sesję jesienną w drugiej po-
łowie: października. +-,w 4 „ N

Prezesem P. $. L. „Wyzwolenia" na miejsce Stanisława :*
Thugutta, ktory z powodu słabego zdrowia wyjechał na

kurcję, dobnie Stanisław P.

   

miast je odsyłać protestanckim !
urzędnikom amerykańskim.
Urzędnicy departamentu zdro-

| wła spowodowali aresztowanie
ks. Dudziaka, ktoremu grozi ka-
ra więzienia za wzgardliwe dep-
tanie praw tego kraju, a w naj»
lepszym razie kara kilku ty
cy dolarów, które będą musieli
zapłacić Bogu ducha winni para-
fjanie, wierzący dotychczas wbo-
ską moc swego duszpasterza.

 

Lotnicy amerykańscy wstrzy-

mani w locie do Islandji

KIRKWALL, (Wyspy Szet-
landzkie), 1 sierpnia, - Lotni-
cy amerykańscy; którzy mieli
wczoraj rozpocząć swój lot do
wyspy Islandji, odległej o 583
mil, zmuszeni byli chwilowo za-
niechać swego zamiaru z po-
wodu gęstej mgły. Patrolujące
okręty powiadomiły lotników o
gęstych mgłach, zalegających
przestrzeń pomiędzy północne-

BUKARESZT, 1 sierpnia, -
W całej Rumunji został ogło-
szony stan wojenny dla'uda-
remnienia zamachu stanu przy-
gotowanego przez byłego pre-
mjera Avarescu i jego byłych
ministrów, którzy wbrew istnie-
jącym przepisom o publicznych
zgromadzeniach urządzają wiel-
kie tajne zgromadzenia, na któ-
rych omawiają sposób obalenia
rządu.

Sytuacja polityczna w Ru-
munji od pewnego czasu stała
się niejasną, szczególnie od cza-
su, gdy zostały zerwane w
Wiedniu rosyjsko-rumuńskie ro
kowania dla załatwienia kwestji
Besarabii. W międzyczasie w
Rumunji miało miejsce kilka
wypadków, między innemi wiel-
kie eksplozje w arsenalach w
stolicy i ogłoszenie stanu wo-
jennego w kilku prowincjach z
wyjątkiem Wołoszczyzny, któ-
re dowodzą, że sytuacja polity
czna w Rumunji jest niepewna
 mi wybrzeżami Szkocji a wy-

spą Islandją.
i mogąca sprowadzić nieoczeki-
wane wypadki.
 

-Biura amerykańskich konsu-
latów w Argentynie i w innych
republikach. południowo-amery-
kańskich są oblegane dzień i
noc przez tysiące. europejczy-
kow, przebywających w tych
krajach od kilku lat, pragną-
cych otrzymać pozwolenie na
wyjazd do St. Zj. Gorączkę e-
migrayjną wywołała odózwa
ogłoszona przez konsulaty ame-
rykańskie, że są gotowe do
przyjmowania próśb o wizę na
wyjazddo St. Zj. Konsulaty a-
merykańskie w państwach po-
łudniowo-amerykańskich przed
pewnym asem otrzymały z
Washingtohu instrukcje, którzy
(”nigra z państw południo-

Wo:a , 

 

Gorączka emigracyjna ->

w południowej Ameryce

Dziesiątki tysięcy europejczyków pragnie się dostać do St. Zj.

 

 

BUENOS AIRES, 1 sierpnia. |-dopuszczeni do St. Zj. na pod-

stawie nowego prawa emigra-

cyjnego.

Według Informacji z miaro-
dajnych źródeł w samej republi-
ce Argentynie znajduje się oko-
ło 15,000 europejczyków, prze-
„bywających dłuższy czas wAr-
genty/e, spodziewających się

dostać do St. Zj., jako emigran-
ci argentyńscy.

BORSE, IDAHO, 1 sierpnia.-
Wznowione'z powrotem we wto
rek pożary lasów, przybierają
niebezpieczny rozmiar z. powo-
du silnych wiatrów, wiejących
w kierunku wschodnim, Ostat-

 

 

jeden z nubardzlq wyłnblonych politycznie wyzwoleńcow.

WALKI ANTY-KLANOWE W MASSACKUSETTS
 

zaburzeń ar21 uc
miesiąc więzienia, reszta na 10 dol. kary

GORNICY PRZERAŻENI

TRZĘSIENIEM ZIEMI
 

 

LONDYN, 1 sierpnia.
Lekkie trzęsienie ziemi, jakie się
dało odczuć tutaj wywołało pa-
nike w zagłębiu weglowem w
Maltby. Zarząd kopalni Maliby
w pobliżu Roterham uznał za
stosowne wstrzymać wysyłkę
górników w liczbie 1,000 osób
do wnętrza kopalni.
"Z początku urzędnicy kopalni

przypuszczali, że trzęsienie ze-
mi nastąpiło skutkiem eksplo-
zji w kopalni.

Turcy wypędzają żydów

zagranicznych
 

KONSTANTYNOPOL, 1 sier-
pnia. - Rząd turecki ogłosił de-
kret, a mocy którego wszyscy
żydzi zagraniczni, przebywający
w Turcji muszą w ciągu roku |:
opuścić ziemie tureckie.
W ciągu roku przysługuje wy

pędzonym zgłoszenie  odwoła-
nia od wyroku, jeżeli mają ku
temu uzasadniony powód prze-
widziśny w dekrecie.

ych; jeden y na

HAWERHILL, 1 sierpnia. -
Drugie z rządu anty-klanowe
zaburzenia, tym razem w mie-
ście Hawerhill wydarzyło się w
stanie Mass.

Pierwsze zaburzenia pomię-
dzy zwolennikam! 1 przeciwni=
kami Ku Klux Klanu miały
miejsce przedwczoraj w mia»
siefzkach farmerskich Lanca»
ster i Serling, pomiędzy Wore
cester i punktem węzłowym
kolei 'Boston-Malne w Ayer,
gdzie 4 osoby zostało niebezpie»
cznie ranfone, a kilka Iżej ran=
nych.
W zaburzeniach w Hawerhiil

21 osób zostało aresztowanych
- z których jedna za noszenie
ukrytej broni została skazana na
miesiąc więzienia, a reszta na

4)

10 dolarów każdy, każdy z oso- *
bna, W zaburzeniach w Hawer-

holl 2 osoby doznały lżejszych

obrażeń.

Obywatele amorykańscy zaskocze.
ni. przes rewolucję w mieście Sao
Panto znajdują się wszyscy przy ży.
cin, którzy= nie zdołali opuścić mla ,
sto po wybuchu walk. Szkody ponie.
słone przez obywateli amerykańskiał
są jednak znaczne,

Pamiętajcie o Funduszu Im,

Józefa Piłsudskiego
  

- „PODSYCANIE

i

niactwa ukrywa.

 

 

WJUTRZEJSZYM NUMERZE „NOWEGO ŚWIATA"

zamieszczona będzie „korespondencja

Tadeusza Wieniawy -

W tym artykule nasz korespondent trafia w samo sedno,
duszy nieprawej prawicy, rzuca snop światła jaskrawego do
nory podłości, która się za kurtyną patrjotyzmui bogoojczyź«

POSTARAJCIE SIĘ O JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO
ŚWIATA" U WAVBZEOO STANDZIARZA.:
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& O GODZINIE 4.

DZISIAJ! |

ej PO POŁUDNIU

w PIKNIK |

PIŁSUDCZYKÓW

-oni
ił !

W BOHEMIAN GARDEN, ASTORIA, L. I.
(Dojazd w drugiem ogłoszeniu u dolu) I

 

 

- Kronika miejscowa

 

Działaj - POGODA.

RUCH OKRĘTÓW

_ Odjazd z New Yorku:
~ Sobota - George Washington

do Bremen.
Adriatic do Liverpool.

, Cameronia do Glasgowa.
New Amsterdam do Rotter-

) damu.

Przyjazd okrętów do New Yorku
Bobota-Rochambeau z Havre.

Pres. Roosevelt z Bremen,
Deutschland z Hamburga.

DZISIAJ PIKNIK
ix KOMITETU IM.

J, PIŁSUDSKIEGO.

W ogłoszeniu podanem na tej
stronie, : znajdziecie szczegóły
dojazdu do Bohemian Parku, w
którym odbędzie się piknik Pił
sudczyków. +
Mamy nadzieję, że szanowne

Czytelniczki i Czytelnicy, poraz
pierwszy uciekną z domu w so
hotę po południu i przekonają
się, że nic się w gospodarstwie
złego nie stanie.

Ubawicie się dobrze i na dłu-
go pamiętać będziecie o tym pi-
kniku.
Na program złożą się: Kon-

testy, nagrody, rozrywki, wyści-

   

Zawiadomienie

Dzisiaj, tj. w sobotę dnia Ś-go
sierpnia odbędzie się ważne po-
siedzenie Tow. Wz. Pom. Pol
Rzemieślników Budowlanych na
sali Polskiego Klubu Dem., 56
Sł. Marks Place. Zarząd organi
zacji wzywa wszystkich człon-
ków i organizatorówi tych, któ
rzy chcą zapisać się ażeby sta-
wili się na to posiedzenie, na
którem omawiane będą sprawy
finansowe i urządzenie balu. Or"
ganizacja Rzem. Bud, nosi się z
myślą założenia szkoły |rysun-
ków, aby tym polepszyć byt rze-
mieślnika polskiego w Ameryce.
Do tego potrzebna jest tylko
silna organizacja.

A , Wallas, sekr.
 +

. ›Zwyczaj oszczędzania

Nałogi trudno jest łamać. Są
natwet takie, które są wprost nie-
uleczalne. Statystyka wykazuje:

że ci, którzy oddali się nałogowi

użjśańia narkotyków, albo al.

. koholu, pozostają przez całe ży-

cie niewolnikami stych nałogw.

Oszczędność mc e się stać do-

brym nałogie i powinna być wpa-

jana w młode pokolenie zawcza:

su.

-

Gdy się zastanowicie nad

wartością oszczędzania, jako na-

łogu, z pewnością będziecie chcie-

Ji, aby dzieci Wasze nauczyły się

dzać.

Mia‘s-ice nie omljnjcie-QAQnej o-

kazji, aby wpoić w dzieci nałóg

oszczędzania.

Z cazsem

~ sowicie.

~~ *, -Ofiara obowiązku

odpłacą wam się za

---

PolicJant Dun miał bardzo

nieprzyjemną przygodę wczora;

na ulicy 128 Przy $ Avenue. Na

padnigty zostal PMCT czterech

"hełasujących młodzieńców, któ-

rry wyrwali mu z. rąk pał'kę i

obija! go patykami, połką i kar

ieniami.
.

W mśtngśer, który tamtędy przeje

Łdżał, widząc policjanta w opa

h, doniósł o tem stacji poli-

cyjnej. Stamtąd wysłano Tezer-

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA.

   

DZISIAJ zamykam listę skła-
dek dzieci na farmę.
W niedzielę pojedzie czwarta

grupa dzieci do obozu wskacyj-
nego. Może jeszcze wyślę siód-
mego sierpnia małą grupę za
resztki pieniędzy, które mi zo-
staną w kasie
Gdy przed kilkoma tygodnia

mi powiedziałem, że zbiorę TY
SIĄC dolarówna wysłanie dzie-
ci na farmę, śmiano się ze mnie.

Nie wierzono, że możliwą jest
rzeczą na taki celtysiąc dolarów
zebrać. Nie wierzono WAM, że
zrozumiecie doniosłość tego ce-
lu, nie wierzono mnie, że potra
fig Was zachęcić i do Was prze
mówić *

Wierzyłem w Waszą dobroć i
szlachetność i dlatego marzyłem
o wysłąniu większej grupy dzie-

 

ci.
Należę do tej grupy „szaleń-

ców", którzy wbrew nadziej wie
rzą i dla dobra ogółu na wszy
stko się ważą, nawet na cele, na
pozór niemożliwe.
Jak owi „szaleńcy" sercom na-
szym drodzy, którzy pod wodzą
Piłsudskiego wyruszyli, by Pol.
ske wyzwolić z jarzma potężne-
go wroga, zwycięstwo odnieśli
dlatego, że wierzyli wsprawle-
dliwość i świętość sprawy i na
własnych siłach polegali i przez
to cu du dokonali, tak i ja wie-
rzylem w cel, który sobie wyt:
knglem, wierzyłem w siły nasze

  

 

Nasze zwycięstwo jest piękne,
budujące i szlachetne.

Kiedykolwiek w ważnej spra-
wie ktoś powie, że niemożliwą
jest rzeczą to lub owo dla ogółu,
odpowiem, że tak nie jest!
Powołam się na nasze dzieło.

Z drobnych składek zebraliśmy
tysiąc dolarów w przeciągu kil-
ku tygodni. Posłali to Judzie pro-
ści, dobrzy, szlachetni, Takich
jest legjon tu na wychodztwie.

Szczęśliwy jestem, że znalaz.
lem drogę do ich sere czułych i
do ich zrozumienia.
Zachęcony tym wynikiem, ma

rzę o stałej wielkiej i sprawnej
instytucji  dobroczynnej, marzę
o szpitalu polskim w New Yor-
ku, marzę o przytułku dla dzie-
ci, których matki pracują, ma-
rzę o bibljotece 1 herbaciarni pol
skiej, marzę o biurze bezplat:
nych informacji i porad praw-
nych, marzę o szkole polskiej, o
wycieczkach niedzielnych z dzieć
mi do muzeów i cieplarń i t. d.

Powiedźcie, że jestem szalen-
cem, wy, którzy zawsze skorzy
jesteście do krytyki i do zatrue
wania zapału!

Powiedzcie „my z tobą Włó
częgo". Wy, którzy dotychczas
współpracowaliście- ze mną dla
dobra tych, o których ogół nie
pamiętał.

NA SIEROTKI WILENSKIE

M.›Michałowska, Brooklyn 1.00
W. Siminowiez 00
Dla więźnia Orlikowskiego
J. Pryszczewski 1

 

i

: Dzieci

na

farmy

A. S., Greenpoint 82.00
Pryczewski 31.00
Poprzednio $037.00
DZISIAJ 3940.00

Dzisiaj zamykamy listę skła-
dek na fundusz dzieci na farmę.
Wszystkim ofiarodawcom skła-
dam serdeczne podziękowanie w
imieniu dzieci, które obecnie znaj
dują się na farmie i w obozie wa-

w lesie w Southfield.
W roku 1923 zebraliśmy $295.
W roku 1924 zebraliśmy $940.
 

BACZNOŚC CHŁOPCY!

| Druga grupa chłopców poje-
| dzie w niedzielę, dnia 3 sierp-
nia na dwutygodniowy pobyt do
obozu wakacyjnego w camp
Camelot, Southfield

Następujący chłopcy mają się
zgłosić w niedzielę o godzinie

Narodowego:
Kudczycki - 2
Baczyński - 2 (!)
Radzki - 2
Słonecki - 1
Tabor - 2
Maciborka - 1
Grochowski - 1

+ + «

Uwaga: - Baczyńskich poje

liczący 6 lat nie może tym ra-
zem pojechać, ze względu na to,
iż jest za mały. Pojedzie praw-
dopodobnie 7 sierpnia na farmę.

LISTY DO WŁÓCZĘGI

Otrzymaliśmy w Waszej spra
wie list z AMAWALK NURSE-
RY Z Yorktown. Prosimy zgło-
sić się do Wydziału Opieki Spo-
łecznej w Redakcji.

WŁÓCZĘGA.

Szanowna Redakcjo!

Czytając o Sierocińcu Wileń-
skim, donoszę, że jabym mógł
dostarczyć ubrania dla sierot,
ale tylko z ludzi dorosłych, je-
żeli będzie przyjęte. Proszę od-
powiedzieć na stronicy redakcyj
nej.

Z poważaniem
M. Motyka.

Szanowny Panie Włóczęgo!
Proszę o umieszczenie paru

słów co do mojego męża, który
opuścił dom przeszło 16 miesię-
cy, zostawiając mnie z ezwor
giem. małych dzieci; najstarsze
liczy 6 i pół roku. Proszę o za-
mieszczenie parę słów, jak na-
stępuje:

Kazimierz Lewandowski, któ
ry ma być księdzem w kościele
narodowym, poszukiwany jest
przez żonę, Marję Lewandow-
ską. 5 dolarów nagrody za po-
danie jego adresu.

Józef Nowak,
287 W. Kinney St.

Newark, N. J.

 

| 9:30 przed południem do Domu |

 

dzie tylko dwuch. Najmłodszy, | ali. Miała paszport.

Romans - czarne włosy

i żałosna historja

Ona była stenografistką w
przedsiębiorstwie budowlane.
Artystka malarka, bo malowała
policzki na różowo, a wargi na
czerwono, nos na biało i t. d.

Zresztą dziewczyna g porząd-
ku.
On byt blacharzem.
Włoch, najpiękniejszy import

z Włoch.
Miał włosy czarne jak kruk,

długie, pełne życia, fantazji, po"
ezji i tego włoskiego zacięcia o-
perowego...

Spoglądala więc na niego i
wzdychała.

Mężczyźni nie zawsze rozumie
ją dlaczego kobiety wzdychają,
więc nasz blacharz w odpowie-
dzi również wzdychał.
W końcu oświadczył jej swo:

ją miłość.
Panna... nie lubiala blacharst-

wa i dała mu kosza.

On zaś... najeżyły sig krucze
włosy, wydobył rewolwer z kie-
szeni i grożąc jej śmiercią, za-
żądał odpowiedzi przychylnej.
Ona wezwała policję, jego a-

resztowano....
Na stacji policyjnej _zdarto

perukę z lyse) glowyfaceta. -
Miał straszną tysinę i nosił czar
ną bujną perukę.
Coś takiego.
Ona mało nie umarła ze wsty

du... na stacji policyjnej.

Po kobiecemu

Pani Marta Arzu, obywatelka
republiki Guatemala miała wero
raj wyjechać z dziećmi do Fran-

900 fran-
ków, 150 dolarów, list kredyto-
wy na 5000 dolarów i puder.
Wysiadła z doróżki w przy»

stani i zaczęłasię całować z są
siadkami i znajomemi.

Szofer w międzyczasie odje-
chal.

Zabrał ze sobą franki, dolary,
list kredytowy, puder i paszpor-
ty.

Płacz i zgrzytanie zębów.
Na szczęście na okręcie był

poseł Guatemali, który wydał na
tychmiast dowody osobistości,
pożyczył pani Arzu pieniądze i
telegraficznie unieważnił list.
Zamiast torbę w rękach trzy-

mać, całowała sąsiadki ku wiel-
kiej uciesze szofera.

Dowcip, na który policja

nie pozwala

Przed kilkoma dniami donie:
élismy o tem, że niektóre kom
panje doróżek samochodowych
obniżyly ratę przejazdu do 20
centów na milę.

Dorożki ozdobione są napisa»
mi „206 a mile", Kompanie do-
różek, które raty nie znityly,
wywiesiły zupełnie podobne na-
pisy „20c a mile", a pod tym
drobnym drukiem zawiadomie-
nie, iż nie mogą wprowadzić ta-
ryfy 206, gdyż nie mogliby opła
cać szoferów, W ten sposób
wprowadzają w błąd publiczność
która widząc napis na oknie, są-
dzi iż dorożki należą do kontpa-
nji, która ratę zniżyła. Wobec
tego, Iż w ten sposób naciągnię
to bardzo wiele osób, policja za-
trzymuje wszystkie dorożki o-
zdobione fałszywemi napisami
zdziera je i szoferów wzywa do
sądów.
 

Dzisiaj ZABAWA Dzisiaj
KOMITETU IM. J. PIŁSUDSKIEGO

Trzeba policji donieść...może się zgłoszą
Już €).:be prawa w tym New

Yorku niema. W pobliżu wybrze
*a Long Island znaleziono barkę

 

 

wy i aresztowano wnrchgłówy za naładowaną

_

170

|

skrzyniami

Dumna odwiezi © sep" koskiej wódeczności, że z aż...

2:11 gdzie mu nałożono opatru- W SOBOTE SIERPNIA I nic, Zabrali zapas wódki i bar

nek kę i wszystko i nikomu ani słó-

-_- wka nie powiedzieli.

  

   

   

   

 

POLSKA KLASYCZNA

_ SZKOŁA TARCÓW

P. Luni Nestor

POLSKI DOM NARODOWY

19.23 St Marks Place
New York

Informacje | wpisy w pontedstal.
grody. piątki oś. godsinty 6-1

, "C Piste mal fais.

       

  
  

    

     
  
  

          

 
do Yia linji...

o godzinie 4-4) pb południw

W „BOHEMIAN GARDEN"

WOOLSEY I FIRST AVE., W ASTORIA, L. 1,
Do tańca przygrywać będzie doborowa polska orkiestra

WSTĘP 50 CENTÓW OD -OSOBY

DOJAZD: Z Grand Central wziąć rubway, idący do Astorji | jechać
do ostatniej stacji. - Z Greenpoint | Williamaburga; tramwaj ldgey do
Long Island City, tam zmienić na subway do .

Z Pierwszej i Drugiej ave, brać Astoria górną kolej 1 jechać

i

 

Tak się nie robi.
Prawo przepisuje, aby znalaz

ca zgłosił się i oddał znalezioną
rzecz policji, która później to
zwraca osobie poszkodowanej.
› Może się ktoś, zgłosi po wód-

¢
170 skrzyń... świetny biznes...
Policja twierdzi, że się z pe-

wnością nikt nie zgłosi.  

CIEKAWY 1 POŻY.

- TECZNY ODCZYT

ODCZYT O WARTOŚCI BON-
DÓW I WYSŁANYCH DO-
LARACH DO POLSKI

 

nas od czasu do
czasu wiadomości, iż Polacy wy
zbywają się za bezcen obligacyj,

yli tak zwanych bondów pol.
skiej pożyczki dolarowej, |Stu-
dolarowe bondy np. sprzedają
po $60 i mniej. Jest to stanow
czo zły interes, gdyż bondy te
dojdą wkrótce do nominalnej
wartości, a więc należyich trzy-
mać, a nie wyzbywać się.

606 e

  

Skupywaniem bondów pol
skich zajęły się jednostki nie-
uczciwe, które, korzystając z
niepomyślnych okoliczności, w
jakich posiadacz bondów chwilo-
wo może się znajdować, wyła-
wiają te wartościowe papiery.
Innym terenem dla żerowiska

różnych bogo-ojezyiniackich 1
patrjotycznych geszefciarzy jest
spekulowanie na nadziei wy»
chodztwa odzyskania dolarów.
ulokowanych w markach w Pol-
sce. Do takiej humbugierskiej
akcji wzięło się jedno z pism wy-
działowych i akcję manienia wy-
chodztwa prowadzi dale}, mi-
mo kategorycznego
nia tego pisma przez Poselstwo
Polskie.

*-. . »

Sprawa bondów polskich i
kwestja lokaty dolarów w Polsce
stanowi dzisiaj zagadnienie na
czasie wśród wychodztwa. No-
wy Świat, biorąc ten fakt pod
uwagę, skorzystał z bytności w
Ameryce redaktora łódzkiej
"REPUBLIKI" dr. Leszka Kir
kiena, znanego ekonomisty, i po-
prosił go o wygłoszenie odczytu
na temat "SPRAWA BONDOW
POLSKICH 1 LOKATY DOLA:
RoW W POLSCE." Odczyt ten
odbędzie się w poniedziałek, w
Komitecie im. Józefa Pitsud-
skiego.
Kto przyjdzie na ten odczyt,

ten dowie się, jak prędko bondy
polskie dojdą do nominalnej ce-
ny? Czy sprzedaż obecnie tych
bondówjest dobrym interesem?
Jak stol sprawa zamiany na zło-
te dolarów wysłanych do Pol.
ski? Czy wychodztwo może li
czyć na zwrot ulokowanych ple-
nledzy w Polsce? *

idy rozsądny obywatel wl-
nien przyjść na powyższy od
czyt i wysłuchać uważnie wywo-
dów fachowca, zamiast dawać
ucho różnym geszefciarzom,
którzy pod płaszczykiem troski
o kieszeń wychodztwa kieszeń
tę do reszty opróżniają.
Wstęp na odczyt +- jak wie-

cie - bezpłatny,
„Przyjdźcie sami i przypro-

wadźcie ze sobą przyjaciół i zna-
jomych. Zwróćcie uwagę na
ogłoszenie na pierwszej stronie
w niedzielnym i poniedziałko-
wym numerze Nowego Świata,
ażeby nie zapomnieć o tym cie
kawym i ważnym dla was odezy-
cie,

Na ulicy

Policjant Jennings zauważył
na Lexington Avenue dziwnie
wyglądającego mężczyznę. Po-
dobał mu się i nie podobał. Gdy
już skierował kroki w stronę
podejrzanego człowieka, przy-
stąpił doń woźnica _rozwożący
mleko i skarżył się, że niezna-
jomy, podejrzany człowiek ścią-
gnat z wozu butelkę mleka.

Policjant dokonał aresztowa"
nik i zaprowadził go na stację
policyjną, gdzie dodał że nazy-
wa się Arthur Torell, że jest ar-
tystą malarzem z zawodu, że
obdarzony jest wielkim talen
tem, ale że nie ma mecenasa,
wobec czego znajduje się w opła
kanych -stosunkach finanso-
wych.
 

r20 Kast 14th STREKT

   Aure sqx00L
zao €. vith Btreat, bllike Third Avs.

   
u

będzie w sobotę 2-g0 sierpnia.

czór w cerkwi 725 East 6th St.,

C i D. Na zebraniu obecnym

sjonarskiej w Polsce.

z Polski.

 

- ZAPROSZENIE
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Rosyjsko-Ukrairiskp-Pplskte Towarzystwo: Chrześcijan

Ewańgielickiego wyznańia Pięćdziesiętników, zaprasza swo-
ich członków, na swoje nadzwyczajne zebranie, które się od-

Początek o godzinie To) wie:

New York, pomiędzy Avenues

będzie Misjonarz Chrześcijan
Ewangielskiego wyznania Pięćdziesiętników 1. Gerys, który

dopiero co przyjechał z Polski i mówić będzie o pracy mi.

®
Zapraszamy wszystkich, komu drogie są dobre wieści

 
 

SmutnaKronika

PROVIDENCE, R. I.

Nieszczęśliwe wypadki

w Rhode Island

W ostatnich dniach zdarzyły
«ię w tej okolicy cztery wy-
padki śmiertelne i prawdopodo-
bnie piąty również skończy się
śmiercią

Ofiarami są: 12-letni Pranci-
szek Łozowski, z Providence,
zam, przy ul. Ooak 139, zabity
przez samochód ciężarowy w
Olneyyille

39-1etni Józef De Amaral, z
Pawtucket, Broadway 538.

2-letnia Helcta Droukas, có-
reczka Charles'a z Pawłucket.

2-letnia Katarzyna Burke z
Lonsdale.
Wszyscytroje zgingli w chwi-

li, gdy spadli albo z okna albo
też z werandy.

DETROIT, MICH.

Skończył życie, opuszczony

przez żonę i dzieci

 

 

Na cmentarzu Mt. Olivet zło-
żono na wleczny spoczynek
zwłoki śp. Mikojała Lasoty, lat
54, zam. pn. 3402 Yeamans ul.

Śmierć jego nastąpiła po dłuż
szej l ciężkiej chorobie w zakła-
dzie dla piersiowo chorych w
Detroit.
Pozostawił on żonę, Urszulę,

jakoteż czworo dzieci: Jana,
Wacława, Anielę i Emilję.

Sp. Lasota pochodził z złem!
Lubelskiej i przybył do Amery-
ki w roku 1904,

Pożycie małżeński było bar-
dzo nieszczęśliwe.

Kilka lat temu żona zaprzy»
jaźnika się z niejakim Francisz-
kiem Moszyńskim, alias Sobies-
kim, zabrała dziecii ulotniła się
z nim do Chicago, gdzie miesz-
ka do dnia dzisiejszego.
Pogrzebem zajął się jeden z

synów, który przybył tutaj z
Chicago.

Z doświadczenia

Sędzia Glatzmayer skazał szo-
fera W. Varrastre na zapłacenie
dziesięciu dolarów kary za obra-
zę honoru i naciąganie pasaże:
ra, - Sędzia Glatzmayer sam
niejednokrotnie padł ofiarą szo
ferów niegrzecznych i nieuczci-
wych i zemścił się tym razem,
nakazując skazanemu, aby o-
strzegał swoich kolegów, że sę-
dzia Glatzmeyer będzie ich za-
wsze bezwzględnie karał.

Wielki Piknik

Trzy złączone towarzystwa:
T-wo Dramatyczne i.Bratniej
Pomocy Gwiazda Wolności, Two
Muzyczne Moniuszko, Grupa
21 Z. N. P. i Two Spiewu Echo,
"Grupa 24 Z. N. P. w New Yor-
ku urządzają w niedzielę, dnia
10-go sierpnia, 1924 roku, o go-
dzinie 1-ej po południu Wielki
Piknik, połączony z różnemi za-

o nagrody w Ulmer
Parku, przy 26th Ave., w Brook.
lynie. Muzyka T-wa Moniuszko,
Cena biletu .

Dojazd do parku: - Z New
Yorku, z góry miasta dojechać

BOSTON, MASS, )

lan Kęrai zbity przez nik»
znajomego młodzieńca

Niemiłosierne lanie _oberwał
od nieznajomego młodego męż»
czyzny Jan Karaś, lat 29, za»
mieszkały przy ulicy Walnut,
212, w Roxbury, w czasie kiedy
przechodził sobie spokojnie uli"
cą Alexander w Dorchester. Po-
licja śledzi za zbójem jak rów.
nież łamie sobie głowę nad przy
czyną zagadkowej zemsty,

Policja po zakwestjonowaniu
10 do 12 przechodni, którzy byli
świadkami afery, dowiedziała
się, że jeden młodzieniec przy»
stąpił nagle do Karasia i zacze-
pił gog. Karaś zaprotestował na
zarzuconą zaczepkę przez niee
znajomego. Kilku z naocznych
świadków podaje, że w grę tę
wchodziła pewna niewiasta,

Przybysz następnie począł
Karasia okładać pięściami, pod-
czas gdy przechodnie się całej
tej scenie przypatrywali, podoby
nie, jak to czynią wszędzie na
ulicach, gdy zachodzi walka na
pięście,

Młody Polak -zastrzelony
podczas czytania gazety

w łóżku

W tajemniczy sposób zginł
Mateusz Październicki, lat 35,
zamieszkały przy 2649 Frederick -
ulicy, zatrudniony jako
dawea w Grinnell Bros. Pa-
dziernicki ułożył się już do snu
i czytał jeszcze gazetę. W ta-
kiej pozycji znaleziono go z prze
szytą głową kulą. W oknie po-
koju, w którym Październicki
spał, znaleziono dziurę, co stwier
dza, że ktoś strzelił do Paździer-
nickiego, albo też jedna z kul
wystrzelonych przez celebrują«
cych patrjotów, zabłąkała się w
tym kierunku,

Coney Island Train. Z dołu mia»
miasta, wziąść na Broadway po-
wyżej wymieniony Subway do
25th Avenue. Z Greenpoint,
Brooklyn, Crosstown karą do
Flatbush Ave., dojść do De Kalb
Ave., wziąść West End Line Co-
ney Island Train do 26th Ave,
Z South Brooklyna, wziąść West
End Line Coney Island Train do
25th Ave.
Po przyjechaniu do 25th Ave.

trzeba się udać trzy bloki na
prawo.
 

 

  

  
  

 

   
  
  
   

  

POLSKA SZKOŁA
w DowwaRODOWYM

19-23 St. Marks Place,
w oryPoniedziatki, środy

130 wieczorem.

 

CEL SZKOLY: dać motność młoś
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CÓRKA TUSKI

1 Gabrjela |
i Zapolska |

     
(Ciąg. dalszy )

Ręczę, że Krzychna także nie chciałaby Ketlin-
ga. gdyby on mówil: „fion ." i „psia krew".-
Okropnie mi wstyd było przed Edkiem, bo on to
piszczał z radości, bo widzia!, że ja się wstydzę.

Ach, Boże! co to kobieta z sercem musi
przejść. Ale teraz powiedziałam sobie, że już ni-
gdy nie zak... Będę się modliła i Pan Bóg mi do-
pomoże

1 maja.
Byłam z mamcią na majowem nabożeństwie.

Tak cudownie cały oktarz kwiatami ubrany u św.
Aleksandra. W kwiatach Matka Boska, Miałam
złą chwilę. Wstydziłam się śpiewać litanję razem
ze wszystkiemi, tak, jak to robiłam, gdy bylam
mała. Ale się przemogłam i śpiewałam, Tak pa-
chniało od kwietów, dzwoneczki brzęczały i tak
wysoko Matka Boska taka śliczna, z rękoma roz
postartemi, Jak zaczęli Spiewać „Zdrowaś Murja"
przypomniały mi się nagle słowa Tarnawicza, że
my jesteśmy tragicznym narodem. I kiedy się

a tak ten cały tłum klęczy i smutno
spiewa, choć tami Maj, i słońce - to widzę, że
on ma rację. I sama wtuliłam się jakoś we wszy
stkich, a oni mnie ogarniali, jakby rzeka, wycią
gall po mnie ręce. Choć mi bylj nieznani,
ich znalam, I zaczęłam razem z nimi śpiewać i
„modlić się za wszystkich. Tak mi było, jakby się
nagłe we mnie we mnie serce rozwarło i chciało
dobra nietylko dla siebie, ale i dla tych wszyst-
kich, którzy w Matkę Boską patrzyli, A nawet
i za takich, którzy nie wierzą. Bo choćby Mundek
choćby Tarnawicz zresztą wszyscy chłopcy,/a
może i starsi pano Oni wszyscy nie wierzą
teraz, Są podobno i takie kobiety. Ale to nic. Ja
i dla nich oddałabym chętnie dużo, żeby byli szczę
śliwi

    

4 maja
Muszę powiedzieć jakos Tarnawiczowi, aże-

by sobie lepiej czyścił paznogcie, bo mamcia, aż
się wstrząsa z obrzydzenia, gdy o nim mówi
Tylko, jak tu powiedzieć? On jest przecieł bar.
dzo biedny i może niema szczoteczki nawet. -A
przecież bardzo chciałabym, ażeby go nic złego
u nas nie spotkało, Mamcia mówiła: „Mógłby zo
stać na herbacie, ale ma takie brudne paznogcie".
Pewnie, że to nie ładnie, ale ja nie wiem dlacze-
go mnie to u niego nie razi.

To dziwne

  

8 maja.
Tak się wczesnie tego roku wszystko rozwi-

melo! Ogromny bukiet bzu stoi na stole. Bote!
jaki cudny zapach, aż w głowie się kręci. Władka
szukała w każdej gałązce „szczęścia". Na to nad:
szedł tatko. Ona wzięła taki kwiatek ze „szczę-
ściem" i podała tatce, Mówi: „Dla pana dobro-
dzieja ode mnie szczęście"... Tatko wziął i ogro-
mnie był jakiś nieswój, Zdaje ml się, jakbysię
zaczerwieniał, tylko, że to u tatki nie widać, bo
jest bardzo blady, a nawet źółty. Nawet jej nie
podziękował, A ona się ciągle śmiała tak nieprzy:
jemnie. Ona się teraz tak do tatki śmieje. Może
chce tatkę rozweselić, bo tatko bardzo jakiś wy-
gląda nieswój i niespokojny. Może się tatko mar-
twi o te pieniądze, które musiał na wyjazd Mun-
dka wydać? Pewnie, A tu wiosna i trzeba znów
nowy kostjum dla mamci i dla mnie. bo już pa-
nie chodzą „do figury". A mamci lxuśljul'p fio-

letowy wyszedł z mody, bo w tym roku nie fio-

let, a śliwkowy modny. Więc mamcia się martwi

i przezemnie także, bo trzeba dla mnie nowy gra

natowy, Zeszłoroczny na nic, a że to fason an-

giełski, więc nadsztukować nie można, Mamcia

weźmie na rozpłaty i Władka będzie znów miała

co robić. Choć chwilami, to wolałabym nie mieć
kostjumu i żeby ona sobie już od nas poszła. -

Nie wiem czemu, ale wolałabym, A gdy ona jest.

to znów jestem dla niej grzeczna i dobra i nie

mogę tego zrozumieć, taka jestem fałszywa, Czy

to tak będzie dalej? Może, jak będę tylko od

siebie zależna, to będę mogła być niegrzeczna dla

tych, których nie lubię? A może nie. Moja mama

kogo nie cierpi - a uśmiecha się. Raz -mówiła

mamcia, że to jest „polityka". To przecież smut

no, że to prawdziwie żyć nie można, tylko zaw

sze tak coś, jakby bokiem się obchodziło. To bar

dzo smutno.

 

10 maja.

Strach, jak lubię mówić z Tarnawiczem, Jak

tylko siebie dopadniemy, zaraz rozmawiamy. O-

śmielam się powiedzieć mu to i owo. On mię wy-

słucha i czasem, choć mi się zdaje, że to coś bar

dzo głupiego, co powiedziałam, to on w tem jakiś

sens wynajdzie. I to jest dziwne, że on ten sens

znajdzie, ten właśnie, który mam bardzo głęboko
w myśli ukryty i z którego ja nawet sobie spra-

wy nie umiałam zdać dotychczas. On mówi: -

„Panna Józia pewnie to i to myślała", I rzeczy-

wiście. Jakby kto przedemną wstążkę rozwinął,

#'na tej wstążce napisane były zupełnie jasno

moje tajne myśli. I tak sobie rozmyślam, że gdy

by ktoś ze mną dawniej rozmawieł, to było lepiej

dla mnie. A może nie, Czy ja wiem?...

11 maja.

Wczoraj była u mnie z wizytą Jaśka. Daw

no już jej nie widziałam i nawet byłam rada, że

jej nie widzę, Ona ciągle szydzi, strasznie zaro-

zumiała i udaje dorosłą, Jej matka zupełnie u niej

pód pantoflem, Jak nie chciala Jaśka chodzić na

komplet literatury, to jq zaraz odebrała, A jak

jej się zachciało kompletu historji w domu, to

matka zaraz jej złożyła, choć nareśsła się tem

bardzo, gdyby ich byli nakryli. Ale to wszystko
tak ot, bo Jaśka się nic porządnie nie uczy, tylko

udaje. Wczoraj mówiła mi, że jest teraz bardzo

ciekawy proces, opisany w pismach codziennych,  

jak jedną jakąs zabili gdzieś zagranicą i że tam

ea nieprz.... rzeczy opisane, Mówiła, że ona nie

lubi czytać feljetonów, bo to nudne, ale że wwia-
domościach „Ze świata" to są dopiero dobre hi-

storje

Ja jej powiedziałam, że ja tego nie

bo jak ślę teraz oczytam, to. gdy dorosnę, zupeł-

nie nie będę miała nie ciekawego. A ona ml po-

wiedziała, że widzi, iż nigdy nie zmądrzeję, Cze-

sze się teraz z podkladka i ma taki abażur na

głowie i wpina w niego kokardki. Powiada, że

ma rom., ale ja ją zagadałam, bo niechcę

słuchać o takich rzeczach. Zaraz mnie uszy pa-

1g, i tak mi jakoś dziwnie, Potem zrobiła mi

przykrość. Właśnie Tarnowicz skończył lekcje

I przechodził przez jadalnię. Uktonit się Praw-

da, że on jest bardzo niezgrabnyi tłucze noga-

mii o podłogę -| tak, jakby garbaty, bo mu bluz.

ka zawsze na plecach się odyma. Ale Jaśka wy-

buchnęła takim nieprzyzwoltym śmiechem, że

ja aż się zaczerwieniłam, A gdy on już drzwi

za sobą zamknął, to ona, widząc, że Jestem czer-

wona, zaczęła ze mnie drwić „Może to twój

ideał, co? Plirtujesz z nim" A ja bardzo podle

postąpiłam! Nie wiem co mi się stało, ale wy.

parłamsię go. Powiedziałam: „Co znowu? Ja

z nim nawet nie gadam"! 1 gdy to powiedzia-

łam, to mie ogarnęła straszna rozpacz, jakby

nagle znalazła się sama na jakiemó pustkowiu.

Ale już powiedziałam! Jakie to brzydkie z mo-

jej strony... Cały dzień nie mogłamsobie miej-

sca znaleźć i tak sobą pogardzałam, A to dziw

ne, że ja to pierwej powiedziałam niż pomyśla-

łam.

 

15 maja.

Tak dużo wczoraj się nasłuchałam na scenie

0 koch Ciągle mówili: „Koch....", a to znów

„Czy mnie koch. A Tecia Trapsza była bar-

dzo milutka za panienkę w białej sukni i wo-

tała do Śliwickiego: „Koch.... cię i jestem szczę-

fliwa". - To ws ko jest kłamstwo. Ja wiem

 

 

i że to ogromne nieszczęście i męczarnia. A po-

tem tak przykro i czegoś wstyd, że się było głu-

pią

17 maja

Tarnawicz powiedział mi, że na placu św

Aleksandra były szubienice i że tam wieszali!

Ile razyidę na nabożeństwo majowe, to żegnam

się, a serce ml się ściska strasznie na tę myśl.

I wtedy rozumiem, że to jest straszne, a nie

takie tam historje z tym rząd... i różne głupstwa,

Chciałabym kiedy módz tak postać na tym placu

długą chwilę, i nie nie mówić, i żeby nikogo nie

było, tylko, żeby gdzieniegdzie paliła się latar-

nia, Zdaje mi się, że nawet modlićbym się nie
mogła za ich dusze, tylko takbym patrzyła na
ten plac i myślała, jak to było

20 maja
Zupełnie wiosna. Zupełnie się

-

rozwinęła.
Gram z Tarnawiczem w zielone, ale jakoś nam
nie idzie. On zapracowany. Dam lepiej spokój.

22 maja.

Co tu począć, aby mamcia była ze mnie
zadowolona? Jak byłam mała, to mameja jakoś
mnie tak przy sobie trzymała i była kontenta, i
brała mnie z sobą na spacery 1 do teatru. I
patrzyła się na mnie inaczej, czesała, ubierała.
Teraz - to ml tak czasemdziwnie Mamcia pa-
trzy ma mnie jakby coś chciała we
mnie odkryć, jakbym coś złego robiła. I tak
mli się mamcia codzień przypatruje, jakby mnie
nie znala, jakby mnie dopiero pierwszy raz wi.
działa. Ja wiem, że nie Jestem ładna, bo jestem
chuda i blada, ale to nie moja wina. Jem ro-
sół I plję żelazo bardzo regularnie. Mamcia jest
bardzo ładna, taka różowa, taka pełna. Ja ni.
gdy taka nie będę. Ja chciałabym być ładna,
nie dla siebie (bo, co mi potem), ale dla mamcl,
bo to byłoby jej. może przyjemnie.

/

Choć zno-
wu raz, gdy włożyłam niebieską bluzkę i Wiad-
ka mi włosy zapiekła, to wyglądałam lepiej, Ale
mamcia przypatarzyła mi się i jakby się na-
chmurzyła, choć powiedziała, że „„jest dobrzę .,"
Już tak staram stę, aby mami dogodzić i z (?m-
gl schodzę, 1 o nie się nigdy nie pytam, i udaję
że z Tarnawiczem nie rozmawiam, | to, że je:
stem zdrowa. Ale mamcia wiecznie niezadowo-
Iona. Choć nietylko ze mnie, Ale ze wszyst.
kiego. - Jak mamela taka niekontenta oho—dzi
to mnie wszystko brzydnie. I ja jestem tak;;
niekontenta, jak mamela, 1 nie lubię naszego
miss-skunks. i tego, co w niem Jest, 1 tego jak
my żyjemy, i wszystkiego. A to aż bolt od tego
ciągłego nieukontentowania, Często chclala-
ff)!" Już przestać, ale już nie mogę. Ach, Bo-
żel... żeby to można jako inaczej! |

,
25 maja.

Zauważyłam coś dziwnego. Tatko zaczy-
na mamel odpowiadać. To zupełnie coś nowe-
o. Dotychczas mamcią mówiła, gniewala się,
ale tatko szedł do okna, stawał przy szybie za:kładał ręce w tył 1 nie nie mówił, Czekai atto przeminie. Tymczasem teraz, tatko raz i 21m-
gi coś powiedział, nawet niegrzecznie.

|

Mameją
się tem ogromnie zdziwiła 1 obraziła.

|

Zhuwe-
żyłam również, że wtedy Władka patrzy cięka-wle i tak, jakby się cieszyła,

|

Ja wogóle niewiem, czego ona tak się pomiędzy nas miesza
Przecież 8 takie rzeczy, które tylko nas są:inych dotyczą. Tylko teraz, to klucze będzieciężej w domu, jak rodrice oboje zaczną tak so.bie przjl'muwłnć To dla mnie tak, jakby ml ktotępy nóż powoli w serce Wpychal. 1 tak wtedy
zaczynam drżeć, tak się czegoś boję .staram się wyjść z pokoju,
tak głośno, że słychać Ją wszędzie

(Ciąg dalszy nastąpi:

Zawsze |

ale mamcia mówi !

AUGUST 2.) 1994.

 

 

Bracia Holloway, sportowcy, otrzymują od oj ca po melonie, gdy wygrywają

 

Zaiste prawdą jest, że dzie"

sięć lat nie minęło wszakże tak

wode. Ani się nie spodziejesz-

a już ich niema. Ostatnich dzie-

sic lat nie minęło wszakże tak

rychło. Powoli, aż nazbyt powo-

nie było końca. Wlokły się jak

ciężkie chmury zaciemniając

wschód słońcu, któregośmy, tak

długo oczekiwali, a który nie

nadchodził, Duszno było woko-

ło nas, duszność i przygnębie-

nie zapanowało w naszych ser-

cach. Straszne uczucie miepew

ności przygnębiało nas, a na-

wet wielu najwytrwalszym zapa

lericom, wierzącym w źwycięst-

wo słusznej sprawy, zabierało

ostatnie resztki nadziei, Krew

rozlewana bratnią ręką pogle:

biała nienawiść i pragnienie zem

sty pośród narodów. śmierć ko-

siła wśród naszych szeregów ja

ko nigdy przedtem, a głód, nę-

dza i spustoszenie kraju miało

dopełnić kielicha goryczy, któ-

rym Wolność nasza miała być

odkupioną, Nareszcie przyszedł

wszak dzień, tak tęsknie oczeki-

wany. Ciężkie, ołowiane chmury

rozrzedzały się. Promienie sto-

neczne przedzierały się coraz

częściej, aż nareszcie objawiło

się wspaniałe słońce Wolności,

uśmiechające się do miljonéw

cierpiących i ujarzmionych, po-

dnoszących teraz zmęczone gło-

wyi witających radośnie nadej

ście lepszych, jaśniejszych dni.

Dziesięć lat !

Ileż to wspomnień się tu na-

suwa, Wspomnienia na najwyż

szy punkt naszych boleści, ale

zarazem na początek ogromnej

radości, której zazdrościć nam

będą przyszłe pokolenia.

Dnia 28 czerwca 1914 roze

strzelani zostali w Sarajewie

małżonkowie D'Este'owie przez

nacjonalistę serbskiego Pyinci

pa. Ci, którym zależy na fałszo

waniu i tendencyjnem przekrę-

caniu historycznych wypadków,

podawają zamach sarajewski,

jako bezpośrednią przyczynę

wojny światowej. Niema nic

biędniejszego, niż podobne prze

konanie. Śmierć żadnego arcy-

księcia habsburskiego nie była-

by w stanie sprowokować czte"

roletniego światowego mordo-

wania narodów, gdyby nie było

sił. które dawno przed zama-

chem sarajewskim się nagro-

madziły, aż nareszcie z całą si-

łą wybuchły,

Wojna światowa nie powsta-

Ia z powodu zamordowania na-

stępcy tronu austrjackiego. -

Wojna światowa przygotowaną

była planowo przez całe dziesią

tki lat, dawno przedtem, nim

serbski nacjonalista podniósł w

Sarajewie swój rewolwer. A nie

przygotowywano jej tylko we

Wiedniu i Berlinie, jak to nie:

którzy twierdzą. Lonty zapalne

do beczek prochu wojennego pro

wadziły tak z Petersburga, jak

i z Rzymu, z Londynu i z Pary-

ża, z Belgradu, Bukaresztu,

 

 

li upływały lata wojny, którym |

 

Brukecli i Konstantynopola, -

Cały świat przed czerwcem roku

1914 żył pod wrażeniem i wpły-

wem przygotowań do wzniece-

nia światowego pożaru wojen-

nego.

Zbrojenia wojenne na lądzie,

morzu i w powietrzu ściągały

swój punkt kulminacyjny. Udo

skonalanie aparatu militarysty-

cznego, szalona gonitwa za no-

wymi wynalazkami narzędzi

morderczych, ciągłe intrygi dy

plomatyezne przy dzieleniu ko-

lonji w Afryce i Azji, zgroma:

dzanie wszystkiego prawie bo-

gactwa poszczególnych krajów i

narodów w rękach kilku gigan-

tycznych miiljarderskich grup

finansowych, walka o zdobycie

surowców i o rynki zbytu dla

własnych gotowych wyrobów.

nieustanne zawikłania celne

wśród państw - to wszystko

charakteryzowało stan

darczo - polityczny, wjakim się

cały świat już na dziesiątki lat

przed wybuchem wojny świato-

wej znajdował, Stan ten nazy-

wali socjaliści już długo przed

wojną imperjalizmem. A w im-

perjalizmie skryte są korzenie,

przyczyny wojny światowej.

Już w roku 1908 podczas ane-

ksji Bośni i Hercogowiny, wi:

siała wojna prawie że na włos-

ku. Zdawało się, że aneksja ta

zapali przeładowaną atmosferę

w Europie, Lecz konflikt ten

między Serbią izkustro—Węgm-
mi potrafiono zażegnać; nastał
jednakże okres tem większych,
gorączkowych zbrojeń mocarstw
europejskich, które -wyrzucaly
miljardy na dreadgnouthy, at-
maty, karabiny maszynowe i sa
moloty najnowszego systemu.-
Lud roboczy zaś jęczał i uginał
się pod ogromnym ciężarem po-
datków, jakie nakładały na nie
go  militarno - kapitalistyczne
rządy wszystkich pańs&y.

Nadszedł nareszcie dzień 28
lipca, 1914 r., dzień historgczny,
który wielkiemi krwawemi lite-
rami zapisany zostanie w histo:
rji świata, Po godzinie 12 w po-
ludnie dnia 28 lipca rozlepione
zostały w cełej byłej -Austrji
wielkie afisze, ogłaszające mo-
bilizację. Wielkiemi literami wy
pisany był rozkaz stawienia się
do szeregówbyłej armjiaustra
ckiej w przeciągu 24 godzin,
wszystkich osób, obowiązanych
do służby wojskowej, Nie bylo
domu, z któregoby ktoś nie mu-
siał iść na wojnę, Tłumy  męże
czyzn wkwiecie wieku, odprowa
dzanych przez swych krewnych
i znajomych, napełnia.y dworce
kolejowe. Zgiełk, jaki przytem
panował, nie jednemu jeszczę
dziś tkwi w pamięci. Śpiewy i
gra na harmoniach odjeżdzają-
cych mężczyzn, zmieszane z
krzykiem i płaczem pozostają
cych żon i dzieci, żegnających
często poraz ostatni swego mę-
ża lub ojca żywiciela, to wszy
stko przedstawiało nader smut
ny widok. Nikt jednak nie wa-
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Kopelnia Nacoo, w.lasach Idaho, zniszczona została frzeż poła

gospo- ,

Dziesiąta rocznica wojny światowej 1914-1924 r.

 

| żył się sprzeciwić rozkazowi
| posłusznie stawiał się do szere-
gów, do walki za sprawę
swoją. brakło naturalnie i
kleru, który odjeżdzającym z
góry dawał odpuszczenie grze.

| chow za mordowanie częstokroć
swych wlasnych współbraci.

Inaczej patrzyli się na wojnę
socjaliści, którzy już dawno my
śleli nad sposobami, któreby u.

| daremniły prowadzenie -wojny.
„Jednym z tych środków do unie
możliwienia wojny miał być
strajk generalny we wszystkich
państwach, proklamowany przez
socjalną demokrację. Wiedział
o tem dobrze rząd starej Aus-

| tril, to tet na kilka miesięcy
przed wybuchem wojny wydał
ustawę, że w razie wybuchu
wojny, wszyscy robotnicy podle
gają przepisom wojskowym i ra

| zem z przedsiębiorstwem zo-
stają zmilitaryzowani. Wykra-
czającym groził sąd polowy i
kara natychmiastowej śmierci,
Jednem więc cięciem, uniemożli
wiono socjalistom w _Austrji
wszelką akcję przeciwwojenną.
Gorzej stało się we Francji, -
Tam bowiem zaraz w pierwszy
dzień wybuchu wojny zastrze.
lono przewódcę socjalistów fran
cuskich Jauresa, który odważył
się jako poseł wystąpić otwarcie
przeciwko wojnie w parlamen"
cie francuskim, W taki i podob.
ny sposób uniemożliwiono we
wszystkich państwach przeciw-
wojenną działalność socjalistów.
W najtrudniejszej sytuacji

znaleźli się Polacy. - Podziele-
ni na trzy zabory, stanął brat
przeciwko bratu, Chęć wyzwo-

 

   

nie |
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lenia rodaków z pod jarzma ca»
ratu była jedynym powodem,
dlaczego znaczna część Polaków
stanęła po stronie Austrji. Zaś
po wycofaniu się Rosji z wojny
światowej 1 po zawarciu poko-
ju w Brześciu Litewskim, Po-
lacy stanęli natychmiast po stro
nie koalicji, to jest Francji, An-
glji, Włoch i Ameryki, widząc,
że trzy czwarte dawnej Rzeczy:
pospolitej zostają już uwolnio-
ne i że powinno się jeszcze u-
wolnić resztę z pod panowania
Austrji i Niemiec.
To dało powód do aresstowa«

nia legjonistów polskich, któ-
rym nie udało się po rozejmie
brzeskim przejść na strong
wojsk. koalicji.

Piłsudskiego, dowódcę legjo-
nów osadzono w twierdzy w
Magdeburgu, zaś legionistów sa
mych w liczbie kilkuset interwe-
niowano w Szczypiórnie i Mar-
maroszSziget, gdzie wytoczono
im głośny wtenczas proces 0
zdradę stanu.
Wojna jest zawsze rzeczą

straszną, a szczególnie była nią
ostatnia wojna intowa

Jeżeli wspomnimy sobie te
okropne rzezie na Jeziorach Ma
zurskich, w Karpatach, pod Prze
myślom lub pod Gorlicami, nad
rzeką Marną, pod Verdun, nad
Soczą i w wielu innych miejsco-
wościach; w których padały set-
ki tysięcytrupówi to prawie wy
łącznie ludu pracującego, to
smutną musi być pamiątka 10-
letniego wybuchu wojny świa-
towej, Tem więcej cenić powin-
niśmy owoc tych krwawych wy
siłków, których potrzeba było
aby po strumieniach krwi i do-
konaniu dzieła zniszczenia pow.
stała Wolna, Zjednoczona i Nie
podległa Polska,

  

  

    

 

DURLANDYILLE, N, Y.

Nie ocalił chłopca i sam

spalił się
 

Franciszek Głębocki, lat 5%,
i jego przybrany syn, Michał
Coleman, lat 9, ponieśli w nocy
śmierć w, pożarze Swego domu.
Głębocka uciekła szczęśliwie

z trojglem dzieci z płomieni,

Glębocki przepłacił życiem
bohaterski wysiłek wyratowa-
nia chłopca, Kiedy wszyscy in-
ni członkowie rodziny wyszli z
płonącego domu, wbiegł on w
ogień, by wynieść wychowanka
i nie wrócił,
Przyczyna pożaru jest nie-
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JERSEY CITY ~ +

Dach narodowy nabiera siły

w Jersey City

Tow. św. Jana Chrzciciela gr.
44 B. S. Polski w Jersey City,
które 26 lat istnieje, miało sie-
dzibę w sali parafjalnej św. An-
toniego, obecnie przechodzi do
sali Domu Polskiego.

Pierwsze posiedzenie! odbę-
dzie się w poniedziałek 4 sierp.
nia br. w Domu Polskiero, 187
Brunswick ulica, Jersey City.

© J. Srednicki.

Zabawa uliczna

Stow. Polsko- Amerykańskich
Obywateli, otrzymało pozwoleń»
stwo na urządzenie ulicznej za.
bawytanecznej, w dniach 11 do
13-go sierpnia, na bruku ulicy
Sussex, pomiędzy Warren i Wa-
shington ulicami. Dochód z za-
bawy tej przeznaczony na budo-
wę własnego klubu. Komitet za.
bawy składa się z następujących
osób: Dr. Brozdowski, Dr. Wat.
man, Walter Urbański i Marcin
Faber.

 

PASSAIC

NIEZADOWOLENI Z XI
CZEGO.

 

Są ludzie n& bruku passaic-
kim, którym się nic niepodoba,
mimo, że sami usiłują pozować
na „ogromnych" liderów miej:
szej polonii. Niezadowolają się
swoimi dziabami, a włażą -
jak się to mówi na nieswoje po-
dwórko. Tymczasem radzę pa-
nom liderom od zapraszania na
swe pikniki kongresmanów i se-
natorów - niechaj zastawią lu
dzi pracy na polu społeczno-0-
światowym w spokoju, bo i tym
może cierpliwości zabraknąć |

| mogą Wam wyśpieswać dut
nieprzyjemnych rzeczy.

5
 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY |

POLSKA SZKOŁA
WAKACYJNA,
nare

Nauka w Polskiej Szkole Wa
kacyjnej trwa Jug od czterech
tygodni. Dzieci polskich, którę
się uczą polskiego języka, jest
około 95. Po okresie waktcyj»
nym, który potrwa aż do 30.go
sierpnia, ob. Liwacz projektuje
Swą szkółkę przekształcić na stą
łą szkołę, z czasem wykładowym
w sobotę po południu i dwa dni
w, tygodniu, począwszy od go-
dziny 5 do T wieczór,
. Szkołę taką nazwiemy Szkołą
języka polskiego, Adama Mic-
kiewieza w Pasaic, N. J. W od-
powiedniem czasie sprawa ta
będ-zne. poruszaną w „Nowym

1. NEWARK |___.

"er p- % |
Koncert (;. -;

 
W przyszły piątek wieczorem,

Kapela Newark Philharmonig
Concert Band, Urządza piękny
koncert w Branch Broak Parku
o godzinie 8:15 Doś
baututą dyrektora Carlice D.
Bethel.

-

Następujący program
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O wojnę powszechną za Wolność Ludów

O broń i orty narodowe,

O niepodległość, całość i wolność

Ojczyzny naszej

Prosimy Cię Panie.

Mickiewicz: litanja pielgrzymska

Ostatni tydzień miesiąca lipca, 1914

roku, trzymał ludność całej Europy wgro-

zie i oczekiwaniu. Pomiędzystolicami wiel

kich mocarstw wymieniano nerwowe,

sprzeczne nieraz depesze. Zabójstwo ar

cyksięcia Ferdynanda doprowadziło do

punktu wrzenia. Ale mimo to, nikt nie

chciał wierzyć, aby wojna światowa wybu-

chnąć mogła. Wypowiedzenie wojny Ser-

bji przez Austrję, chciano uważać za lokal-

ną sprawę.

Jeden tylko naród na świecie wyglą-

dał wojnytej jak zbawienia, wojny, która

po raz pierwszy od rozbiorów miała po-

stawić wspólników zbrodni przeciw sobie.

Wojny, o którą modliły się trzy pokolenia

słowami litanji pielgrzymskiej Mickiewi

cza, wojny, która miała przynieść wyzwo-

lenie narodowi polskiemu i Wolność wszy-

stkim Ludom. Patrjotyzm polski wyrósł

ponad miłość dla kraju, stał się symbolem

miłości dla wszystkich ludów
W dniu drugiego sierpnia skończyły

się płonne nadzieje. Wpismach porannych

wyczytał cały świat, że w dniu pierwszego

sierpnia, o godzinie siódmej minucie dzie-
siątej wieczorem, ambasador niemiecki

 

 

 

wręczył rządowi rosyjskiemu notę cesarza |

Wilhelma, który oznajmiał, że,, uważając

milczenie Rosji na notę, wzywającą Rosję
do demobilizacji za prowokację, podejmu-

je wyzwanie i uważa się od tej chwili w

stanie wojny z Rosją. Nota powyższa po-
ciągała za sobą automatycznie, na podsta-
wie francusko-rosyjskiego przymierza wy.

stąpienie czynne Francji. Ale i tę konsek.
wencję uprzedziły Niemcy, wypowiadając

wojnę Francji. Nastąpiło pogwałcenie neu

tralności Belgji przez Niemcy, co pociąg

nęło za sobą we Anglji do wojny. Po-

żar objął świat cały. ,
W trzy dni później podniosły sig w

górę uwięzione orły narodowe. Błysła w

słońcu dawno spoczywająca po lamusach,

broń narodowa polska. Poprowadził małą

garść Polaków żywych w bój, prawy dzie

dzic Kościuszki, Józef: Piłsudski.
Dzień ten za dni kilka powszechnie ob

chodzić będziemy. Dzisiaj zwrachm uwa-

gę tylko na to, że wypowiedzenie wojny

pomiędzy rozbiorcami zburzyło zupełnie

polityczny układ Europy, oparty na roz.

biorach Polski i na zwycięstwie aljantów

nad Francją w roku 1815, Pękła obręcz,

która przez wiek z górą wstrzymywała roz-

wój świata.

Przewidział to Mickiewicz w swych

Księgach Pielgrzymstwa.

„Odrzuciły mocarstwa kamień Wasz

od budowy europejskiej, a oto kamień ten

stanie się kamieniem węgielnym i głowy;

przyszłej budowy, a na kogo on up dnie,

tego skruszy, a kto nań potknie się, ten u-

padnie i nie powstanie.
A z wielkiej budowy politycznej Eu-

ropy nie zostanie kamieńna kamieniu."
Spójrzcie po świecie: jak w spalonym

mieście przerywa c jąc n

lacy się komin.

|

Tu Y (am uciekają w po-

płochu przechodnie. Zapadają się ulice.

To, co miałoupaść, upada cę chwila.

-

Ka-

tastrofa rozpoczęta w dniu 1 sierpnia 1914

trwa dalej. Byle podpisna traktacie pro-

cesu śmierci nie wstrzyma.
Dopełnić się musi dzieło sprawiedli-

wości. Bronisław D. Kułakowski.
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upadając mur, wa-
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Pokłosie Polityczne

  

„Wwarzawskim „Kurjerze Porannym" znaj»
ądukmy ~wiad 1, dopełniające znakomicie
sprawozdama z wojowniczego kongresu trzęciej
międzynarodówki'w Moskwie; gdzie zdawano re-
lacje z przygotowań do międzynarodowej" rewo-
lucji komunistycznej.

Oto przedewszystkiem wiadomość dotycząca
przygotowań w Polsce:

„Z miarodajnego źródła dowiadujemy
się, fe komuniści rozpoczęli na ,terenie
Warszawy bardzo intensywną agitację w
kierunku poparcia strajku powszechnego.

Zdaniem agitatorów komunistycznych,
strajk ten ma się wkrótce rozpocząć.

W tym celu Centr. Kom. K. P. R. P
przygotowuje grunt. W dużych Hościach kol
portowane sy wśród robotników fabrycz-
nych odezwy.

W jednej z nich komuniści wskazują,
że „doświadczenie listopada 1923 r. wyka-
zuje niezbicie, że rozpraszanie walki obron-
nej na poszczególne okręgi - do czego sta
le dąży socjal-ugoda - jest zgubne... Wal.
ka proletarjatu całej Polski musi być scen-

w jednem
Jako przykład najwłaściwszego syste-

mul organizacyjnego C. K. stawia Kongres
Rad Załogowych, odbyty w czerwcu na G
Śląsku, na którym wybrano Centralny Ko-
mitet Akcji.

To też robotnicy wszystkich miast
wzywani są do utworzenia wszędzie ko-
mitetów akcji.

tr

C. K. K. P. R. P. zdąża w rezultacie do |
zwołania „powszechnego zjazdu robotnicze
go" dla wyboru „centralnego komitetu ak-
cj" i „scentralzowania walki proletarjatu".

  

SFERY koścjelno-wydziałowe
z chronicznym uporem oklamu-

NA MARGINESIE DNIA .
ae -

HAKI-BEY

ją wychodziwo, iż szkółki para- |
fjalne odgrywają wielką rolę w
zachowaniu języka polskiego.
Prasa postępowa stale wykazu
je, że szkoły parafjalne nie speł:
niają roli czynnika, zachowują:
cego język polski, a natomiast
spełniają rolę anglizatorską o
tyle niebezpieczniejszą od in-
nych wynaradawia-

 

| jących, że jednocześnie prowa-

 

| ny organ katoli
i

Jest to niedawno wynaleziona droga or- |
ganizowania się komunistów.

Ostatnie aresztowania do tego stopnia
osłabiły organizację komunistyczną, że C
K., wzorując się na znalezionych przez po-
licję polityczną instrukcjach z Moskwy,
zmustony został do szukania dróg mniej
niebezpiecznych. Tak zwane rady załogowe,
czyli dawniej rady, komitety fabryczne, ja-
ko placówki zasadniczo legalne, mogą być
łatwo wyzyskane, jeśliby robotnicy poszli
na lep wywrotowej roboty mosklewskiej.

Rozpowszechnione w ostatnich dniach
odezwy komunistyczne bez obsłonek nawo-
łują do walki czynnej w Polsce. Zarzucają
nawet P. P. S., że są „zdrajcami", gdyż
„przywódcy socjalugody nie chcą walki,
sabotują ją i rozbijają".

Dalej pachołkowie mosklewsey 2 wécie-
kłością rzucają się na „sanację Grabskie-
go", nawołując robotników, by „bronili
swych praw pomimo sanacji | przeciwko sa-
nacji. + «

W myśl wykrytych również instrukcyj
Kominternu nafeży natychmiast znieść or-
ganizacje luźne, pozostawiając tylko ścisłe
i wprowadzić w każdej fabryce, a nawet
w szkołach, jaczejki, złożone nie więcej niż
z 8-10 osób. Te jaczejki mają być dopiero
wiązane w legalne komitety fabryczne.

Charakterystycznem jest, te moskiew-
skle komitety prowadzą z warszawskimi
komunistami koreap'ldencję w języku ro-

syjekim.

Instrukcja moskiewska narzuca rów-

nież komunistom polskim informowanie

Moskwy o działalności wszystkich stron-

nietw polskich i o „innych przejawach".

W ten sposób sztab sowiecki urabia

sobie szereg szpiegów, z których jedni świa-

domie, inni nieświadomie pomagają Rosji

jako takiej do bojowego pogotowia.

Wynik jednak działalności władz po-

wołanych wskazuje, że żadna „przebudo-

wa" nie ujdzie oka czuwających czynników

politycznych, a zapowiadanie strajku po-

wszechnego pozostanie postrachem na

wróble".

*% * L

W stosunku zaś do Francji, czytamy w pa-

ryskiej „Gazette Russe", ciekawe szczegóły o

organizacji wywiadowczo-politycznej

- jaką bolszewicy utrzymują we Francji. -Na

czele iej organizacji stał Włodzimierz Mojstejew

-nazywający się niekiedy Aleksym Stone. Za-

daniem organizacji była „obrona bolszewików

przed represjami burzuazyjnej Europy". Agenci

Stone'a mieli rozkar przebywania stale we

wszystkich miejscowościach w Europie, gdzie

były większe skupienia emigrantów rosyjakich.

Jeden z tych agentów, niejaki Szumejka zdołał

się dostać do mieszkania Kler'eńskhgo, wykraść

ważne dokumenty z archiwum es-erów. Mojsie-

jew-Stone posiadał (czy posiada) swych agen-

tów we wszystkich kaplicach, restauracjach 1

klubach rosyjskich na obczyźnie. Również am-

basady niektórych państw (podobno i polska)

były zane czułą opieką. Notowano

wszystkich Rosjan, którzy odwiedzali biura tych

ambasad. Podobno ludzie cl byli aresztowani po

powrocje do Rosji.

La * %

Nietylko knlifornijezyey występują przeciw

cudzoziemcom. _~Jak _donosi korespondent

„World'a" z Waszyngtonu, w Persji ruch przeciw

cudzoziemcom wzrasta stale. Tym perskim ku-

klux-klanistom przypisać należy morderstwo

konsula amerykańskiego, zasłużonego pana Im-

brie | zojeważenie pani Imbrie. _Rząd amery-

kański poczynił już odpowiednie kroki.

PAMIĘTAJCIE 0 FUNDUSZU IM. JÓZEFA

. PIŁSUDSKIEGO
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dzą ogłupianie

dziatwy, z której później wyra»

  
sami kościelnicy zaczynają pro-

testować przeciwko temu dość

głośno.

Ostatnio dowładujemy się z

oficjalnego organu Polsko

Rzymsko - Katolickiego Zjedno-

czenia "Naród Polski", że w je-

dnej ze szkół parafjalnych w

Chicago ksiądz "polski" wyrzu-

cił język polski, zastępując go

angielskim, Oto, co wspomnia:

iej organizacji

pisze o tej "polskiej" szkole:

"Jest w Chicago parafja

polska pod wezwaniem św.

Konstancji, & w niej Klub

Obywatelski "Polonja". Na-

czele Klubu stoi sekretarz ge-

neralny Z. P. R. K., p. Stgni-

sław Godzich. Na posiedze

niu Klubu zaszła rzecz nowa.

Prezes klubu oznajmił, że w

szkole parafjalnej św. Kon-

stancji, w klasie 7-ej 1 8-ej nie

uczą już języka polskiego.

Komitet Obywatelski musi

wypowiedzieć się w tej spra-

wie. To oznajmienie, to po-

stawienie kwestji jasno przez

prezesa, zlektryzowalo człon-

ków Klubu. Jakto, w naszej

szkole polskiej, nie uczą języ-

ka polskiego? I my, ojcowie

na to pozwalamy? Nie. Je-

żeli szkoła jest polska, to i ję-

zyk polski i katechizm w j¢-

zyku polskim musi być wykła-

dany. Ja wiedziałem o tem

- odzywa się inny głos"-

ale nie śmiałem mówić. Chcia-

łem pocichu zabrać dzieci

swoje ze szkoły polskiej, a po-

słać do. sjryskiej, lub publi-

cznej. Bo poto mam posyłać

do polskiej, jeżeli język, pol.

ski z niej wyrzucony.

 

 

 

Klub ›

|

|

  

nasz musi zażądać od księ:

dza proboszcza hauki języka

polskiego w naszej szkołe.

Te i tym podobne głosy po-

sypały się w stronę członków

Klubu."

Faktów takich, jak powyżej

opisany, jest cały szereg, lecz

pozostają w ukryciu.

parafjalna języka

nam nie zachowa. Jest to fakt,

stwierdzony nawet przez pa-

mych zwolenników szkoły para-

fjalneej. Nad faktem tym wy-

chodztwo winno się poważnie za-

stanowić. Nie dosyć jest mówić

pisać, że szkoły parafjalne>

ogłupiają umysły dziecięce i wy-

dzierają im język ojczysty, lecz

trzeba działać. A jak?

polskiego

Szkoła |

|

 

Odpo- |
| wiedź na to pytanie dały szkoły |

|

 

Rady Oświatowej w New Yor

ku i Marji Konopnickiej w

Brooklynie. Niechże więc ślada-

mi New Yorku i Brooklyna idą

1 inne osiedla polskie, niech za-

kładają szkoły języka polskiego.

Dobrze jest zło tępić, lecz na

miejsce zła trzeba tworzyć rze-

czy dobre. Na miejsce szkółek

parafjalnych tworzcie szkoły

polskie niezależne od kleru

rzymskiego, który koszlawi du-

sze dziatwy i wydziera jej pod-

stępnie język.

"DZIENNIK Polski" o "pom-

nikowym projekcie" panów z

centralnego zarządu Związku p-

sze:

„Nasi wielcy mężowie lubią

strzelać, nie nabiwszy, Związ

kowy zarząd ogłosił swego

czasu projekt składek na po-

mnik amerykańskich lotni-

kówpoległych w wojnie z bol.

szewikami. 'Pymczasem po-

kazuje sig, te Komitet Budo-

wy takiego pomnika dawno

już powstał we Lwowie. Do-

wiedziawszy się o składkach

Związku, Komitet zgłosił się

teraz po zebrane pieniądze w

sumie $3,080 Shuherdron

targuje się trochę, bo inaczej

"'nie wypada," zwłaszcza przed

sejmem..."

..Nie sqdzimy ażeby magowie

związkowi z Kapitolu sumę tę

posłali, albowiem celem ich było

i jest ZBIERANIE, a nie WY-

SYŁANIE. Dobrzeby było, aże

by "sejm" zbadał tę i wiele in-

nych spraw, zalatujących ame-

rykańskim humbugiem podrzę-

dnego gatunku.

   

 

GŁOSY PRASY 0 PROCESIE KRAKOWSKIM

Warszawski „Kurjer Poran-

ny" podaje na temat procesu

krakowskiego artykuł wstępny,

w którym o incydencie z proku-

ratorem Sozańskim pisze:

„Niebywałe historje, które się

dzieją w krakowskiej sali sądo-

wej, gdzie miała być przeprowa

dzona rozprawa karna przeciw-

ko obwinionym o zbrodnię i wy

stępki, pozostające w związku

z listopadową tragedją, dopro-

wadzone zostały wczoraj do skan

dalu wprost bezprzykładnegeo w

historji sądownictwa".

Po tym wstępie następuje o-

pis agitacji Sozańskiego za za-

chorowaniem paru przysięgłych,

celem uzyskania „lepszej sła-

wy". Fakt ten zestawia ów dzien

nik z haniebną napaścią feljeto-

nisty „Kurjera Warszawskiego"

i endeckiego posła na Sejm -

Rabskiego - na obecnych przy-

sięgłych krakowskich, przyczem

pisze: +

„Poseł, który zelżył przysięg-

Tych za ich żądanie otrzymuje u

nas jak wiadomo, około dwudzie

stu pięciu złotych dziennie, cho-

ciaż urząd poselski w pierwotnej

fazie parlamentaryzmu był tak

samo bezpłatnie honorowy, jak

urząd sędziego przysięgłego, wy

magający w daleko wyższym sto

pniu niezawisłość i swobody du-

chowej, niż urząd posła.

, Przysięgli, których pierwot-

nie skazywano na głód, których

potem w najbliższej rządu pra-

sie zelżono, którym potem z kie-

szeni rządu, a nie'z ustawy pań-

stwa dano po trójzłotówce, któ-

rych wreszcie namawiano, aby

udali chorych - zapewne z gło-

du - mają wydać wyrok o wi-

nie czy niewinności całego sze-

regu ludzi z tłumu, obwinionych

o gwałty, a broniących się tem.

że tłem tych gwaltów był głód
 

i niedostatek mas pracujących. |

które wyczerpały wszelkie legal.

ne środki, aby skłonić rząd do

wejścia w ich położenie.. Zalste

   

- sytuacja jest groźnie parado-

ksalna".

Następnie o sposobie prowa-

dzenia procesu pisze jeszcze ów

dziennik:

„Proces krakowski toczy się

od miesiąca. Atmosfera, w któ-

rej się loczy,_przejmuje popro-

stu zgrozą. Z jakiego materjału

jest p. minister sprawiedliwości,

jeżeli tej zgrozy nie odczuwa, je

śli nie już sumienie najwyższe-

go stróża prawa, ale najprost-

szego bezstronnego obywatela

nie mówi mu, że dzieje sig stra-"

szliwa krzywda powadze insty-

tucji, która musi budzić najwyż

sze zaufanie, najglębszy szacu-

nek „każdego obywatela, bez

wzgfędu na jego stan, na jego

przekonanie, na jego interesy.

Z jakiego materjału jest p. mi-

nister sprawiedliwości, jeżeli

już po pierwszych dniach proce

su nie zażądał od wyższych 8ą-

dowych władz w Krakowie, aby

wydały instrukcję, objadniaja-

cą przewodniczącego |trybuna:

łu, że nie wolno mu uprzedzać

werdyktu przysięgłych, obja-

wiać swoich partyjnych predy-

lekcji, traktować świadków o-

brony, jak gdyby ich zeznania

„była drwinami z krzyża" -

(wyrażenie, zaczerpnięte z „mia

rodajnego" artykułu instygują-

cego i moralnie „prowadzącego

rozprawę" stronnictwa), - że

nie wolno mu wyręczać prokura

tora w turniejach z obrona i

prowokować incydenty, które

dzień zp dniem zamieniają salę

sądową w widowisko, któremu

trudno dać nazwisko.

Obrońcy są krnąbrni.. Być

może: Nie są jednak z pewnoé-

cią krnąbrniejsi, niż opozycjoni

sejmowi, w chwilach partyje

nego podniecenia. Pamiętamy

wściekie turnieje tych oporycjo
nistów z poprzednim marszeł.

kiem Sejmu, który nie umiał ni-

gdy zdobyć się na bezstronnoścą,

Dlaczego to jednak dzisiejszy

marszałek nie spotyka się z ża-  

  

dną „krnąbrnością", &: jeżeli się

nawó( zjawi jaka wątka "próba

krnąbrności ze strony posłów,

wrogich państwu, ma za sobą

wszystkie polskie stronnictwa,

które umieją zapewnić szacunek

i egzekutywę jego zarządzeniom.

Poprostu dlatego, że sprawuje

swój urząd z godnością, powagą

i taktem, z najszlachetniejszym

a także najskrupulatniejszym

wysiłkiem przedmiotowości, Pre

zes trybunału ma o wiele lat-

wiejsze zadania, jeżeli tylko zda

je sobie sprawę z ciężkich, do-

niosłych i draźliwych zadań o-

brońców, którzy są równorzęd-

nym, jak prokurator, czynni-

kiem w wymiarz> aprawiedliwo

ści i jeżeli w równej mierze po-

maga oskarżeniu i obronie - a

pracuje tylko nad

nem oświetleniem procesowego

materjału i w każdym świadku

powaźnie szanuje złożoną przez

niego przysięgę i pomoc obywa

telską do ustalenia prawdy".

Lwowski dziennik „Wiek No-

wy" pisze ozakulisowej robocie

p. Sozańskiego:

„Dziś nie jest już tajemnicą,

że prawdą jest, iż na -sędziów

przysięgłych starano się wyw.

rzeć nacisk z dwóch stron: - ze

strony zastępcy _prokuratorji,

dr. Sozańskiego, oraz z Warsza-

wy,skąd przybył pewien urzęd-

nik ministerjalny, niewiadomo

w jakim charakterze, i że „ob-

rabiano" sędziów przysigłych w

dwóch kierunkach: |prokurator

dążył do zdekomplefowania la-

wy przez choroby sędziego przy

sięgłego, zaś ów urzędnik do za-

pewnienia zasądzającego wyro-

ku przez formalnie uplanowany

zamach na możność swobodnego

naradzania sig na podstawie li

tylko według glosu sumienia.

W szczególności faktem jest,

że przed kilkoma dniami proku-

rator dr. Sozański odprowadzał

po rozprawie jednego z sędziów

przysięgłych i po drodze w roz-

mowie starał się go nakłonić do

zgłoszenia choroby, że przytem

wyrażał się: „trzeba rozbić tę

sprawę" - „z tą ławą nie mo-

zna zasądzającego wyroku /„M-

ki... (sędzia przy

sięgły) , - „przygo-
towałem sobie już całkiem nową

ławę dla nowej rozprawy - to

będą nasi ludzie". Wtym duchu

także do dwóch innych sędziów

przysigłych miał się wyrazić pro

kurator Sozański. Wychodzi na

jaw, te przybyły z Warszawy

wspomniany urzędnik obrabiał

sędziów przysięgłych i poddał

im formalny plan działania, w

którym jest mowa o osobnem ze

braniu -, „pewnych .nas ych"

członków ławy, stanowiących

rzekomo zwarty blok sześciu, 0

wybraniu przewodniczącego la-

wy sędziego przysięgłego _żyda.
poczem zwarty blok sześciu z
łatwością przeciągnie na swoją

stronę jeszcze dwóch katolików

it. p. & R y+

  

Istnieją rzeczy bezspornie po-

tworne, a tem jest bez watpie-

nia uprawlanie frymarki w dzie

dzinie sprawiedliwości.
Trzeba więc w publicystyce

dojść do ogromnego zwyrodnie-

nia ,ażeby tej potworności nie

chcieć wyczuć, ażeby dla partyj<

nego interesu popierać zatruwa

nie źródeł sprawiedliwości ]

Oto właśnie w taki sposób

zareagował „Głos Narodu" na

skandal prokuratorski p. Sozań

skiego: .
„Nie wchodząc - pisze --

nawet w to, czy p. Sozański isto

tnie „nauczał" któregoś z przy-
sięgłych -„choroby", sim
stwierdzić, że prokuratorowi, ja

ko osobie prywatnej,. wolno poza
sądownie - jak każdemu oby-
watelowi - kwestjonować war-
tość i jakość ławy przysięgłych
i jej zdolność do wydania w da-
nej sprawie sprawiedliwego wer
dyktu's
Obrabiać przysięgłych ustawa

nie zezwala nawet najprywat:
niejszej osobie! A prokuratori
poza urzędowaniem i po zdjęciu 1
togi jest, gdy chodzi o sprawy
sądowe, prokuratorem, -jak
ksiądz jest księdzem i po zdję-
ciu szat liturgicznych i gdyby
wtedy zachowywał się w apo-
sób skandaliczny, urągający je-
go powółaniu - to nikt go nie
uzna za częściowo choćby uspra
wiedliwionego.

Dlaczego _prasa  reakcyjna
chce z Polski uczynić państwo,
gdzieby grasowały bezprawia-
nie do pomyślenia w żadnym
kreju kulturalnym? To już nie
reakcja - to zdziczenie moral.
nel
_________

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego
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ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)

(Ciąg dalszy.)
- Ale jakim sposobem ów Dantes doszedł doposiadania brylantu tego? - zapytał jubiler -

My już przed wejściem do więzienia, był jego
posiadaczem?

- O, nie, łaskawy panie! - odpowiedziała ko.
blelav - w więzieniu dopiero stał się on jego włas.
nością. W więzieniu mianowicie jakiś bogaty. an-
glik, odsiadujący karę za jakiek przestępstwo po-
luque, dał mu kamień ten za to, iz Dantes w
czasie choroby anglika, troskliwie go pielęgnował.
opiekując się mim, jak synem, Anglik był szczę.

wszy, bo wyszedł na wolność, zaś biedny Dantes
umarł w więzieniu, nie ujrzawszyświata i nam zo.
stawił ten brylant właśnie i zobowiązał zacnego
kapłana, który go na śmierć przygotowywał, ażeby
go nam doręczył Kapłan ów zacny dopełnił zle.
cenia tego i właśnie dziś r@no oddał brylant do
rąk naszych. -
- Tak, zupełnie to samo i tamten gadał - za-

mruczał do siebie jubiler -- jest więc bardzo moż.liwe, Iż cała ta historJa jest prawdziwą, aczkolwiek
z pozoru bajką się wydaje. Chodzi więc teraz ocenę tylko, boć przecie! nie mogę ubogim ludziom
tym wypłvatći całej istotnej wartości kamienta!
- Więc co chcecie państwo za ten kamień? -

zapytał głośno.

„* Jakto?... czyś my się już nie zgodzili na ce-
nę? -- zawołał Kadrus, wychodzący właśnie z piw.
nicy, z butelką wina w ręku. - Przecież pan już
przyobiecate$ mi dać 50,000 franków?

-- Ależ to jakieś nieporozumienie! Ja dawa-

  

łem 40 franków jedynie,
on „ czterdzieści tysięcy? - zawołała Kar.

kontka -- upewniam pana, że na cenę tę nigdy się
nie zgodzimy.

-

Zacny ksiądz zapewniał nas, że bry
lant, bez oprawy, która też ma swą cen , jest w
30,000 franków, # R W

- Jakże się ten ksiądz, rozdający po oberzach
brylanty, nazywał?

- Ksiądz Bussoni,

- Więc to cudzoziemiec?

-- Włoch z okolie Mantui, jak się zdaje.

- Proszę mi pokazać raz jeszcze ten klejnot.

Muszę-xclślej ocenić jegą wartość, zanim zgodził.
bym się wziąć go ostatecznie.

Wiedy Kadrus dobył z kieszeni maleńkie pu-
dełeczko, otworzył je i podał pierścień jubilerowi,

Kamień, panie hrabio, był wielkości laskowego
orzecha i przypominam sobie doskonale, jak na
jego widok chciwością rozbłystły oczy Karkontki.

*- A ty, mój panie, pod drzwiami podsłuchu.
jacy, jakiego byłeś zdania o tych pięknych bajecz.
kach? - zapytał Monte Chrsito.

- Wierzyłem wszystkiemu najzupełniej, bo
znałem Kadrusa, jako uczciwego człowieka i wie.
działem, że nie był zdolny do kradzieży.

-- Więcej to przynosi zaszczytu twemu sercu,
amżeli rozumowi - odpowiedział hrabia. - A czy
znaleś kiedykolwiek tego Edmunda Dantesa, o któ.
rym mówśli ci ludzie?

- Nigdy o nim jednego nie słyszałem słowa.
Jeden ksiądz Bussoni coś wspominał, ale co? -
już nie pamiętam.

- Dobrze, mów dalej.
"- Otóż jubiler, gdy Kadrus mu dał do rąk

pudełeczko, wydobył z kieszeni maleńkie stalowe
szczypczyki i parę filigranowych ważek; następ-
nie odją! oprawę złotą i brylant ostroznie umie.
kcił na wadze.

- Dać mogę najwyżej 45,000 franków, ani cen.
tima więcej - rzekł jubiler, zwracając Kedrusowi
pierścień i brylant wraz z pudełkiem - więcej nie
jest on wart; a nawet żałuję, że dałem już tę cenę,
ponieważ brylant, jak zobaczyłem w ostatniej chwi-
1 dopiero, ma skazę, co ogromnie obniża jego war.
tość. Trudno jednak, słowo się rzekło, więc ga
nie cofam. Daję 45,000 franków, czy bierzecie?

-- Nie panie, bo brylant jest wart pięćdziesiąt
tysięcy. Nie damy się oszukać - wybuchnęła Kar-
kontka. - Umieść pan jednak kamień na swojem
miejscu.

- A prawda, masz pami słuszność - powie-
dział jubiler i osadził z powrotem brylant wpier.
ścieniy.

-- Trudno - rzekł Kadrus, chowając pudelko
do kieszeni - nie dasz pan to da kto inny!

- Kto inny - odpowiedział handlarz - ną

będzie prawdopodobnie tak łatwowierny jak ja.

Kto inny... bardzo wątpliwe, by uwierzył w te 0-
powiadania, raczejby pomyślał, to jest rreezg na-

der dziwną, że ubogi oberżysta jest posiadaczem

klejnotu podobnej wartości. Kto inny może nawet

dać znać policji, a ta przedewszystkiem postarata-

by się zabezpieczyć klejnot, a następnie rozpoczę-

łaby poszukiwać owego księdza Bussoni, zaś księ-

ża rozdający brylanty wartości trzech nieomal ty-

sięcy Iuidorów, są bardzo podobno rzadcy. Tym

wszystkim zainteresować się mogą wtedy sądy, o-

sadzić pana w więzieniu, jeżeli nawet uznają cię
w końcu niewinnym i rozkażą wypuścić, po paro-

miesięcznem pobycie z więzienia, to brylant. .. na-

pewno się gdzieś zawieruszy i już nigdy nie be-

dziesz go oglądał. P

Kadrus i Karkontka spojrzell wtedy na sicbie.

Nie, panle - powiedziała po chwili dłuższego
milczenia Karkontka - my nie jesteśmy dość bo-

gaci na to, byśmy mogli tracić pięć tysięcy franków

- Jak pani chcesz, droga pani - odpowiedział

jubiler - ja przyniosłem ze sobą, jak widzisz mo-
nelę byzęczącą! To mówiąc. dobył z kieszeni wo-

rek złota, zaś z drugiej zwój banknotów,

Na ten widok Kadrus, oszołomiony widokiem
glota i papierów, zwrócił się do żony i zapytał:

- Cóż ty na to?

- Ha!... cóż mamy robić? Biednych skrzyw.

Oddaj więc brylant, oddaj! - zawo-

E apjiwym głosem Karkontka. - Bo jeszcze

czliwi, zawiedzeni w swych nadziejach, opowie-

dzieć mogą o brylancie tym... w policji cho&by!

- A więc zgoda - rzekł Kadrus - przystaje.

my na czterdzieści pięć tysięcy franków, lecz do-

dasz do nich: dla żony złoty łańcuszek, zaś dla

mnie srebrne spinki.

Jubiler bez jednego słowa dobył z kieszeni dość

duże płaskie pudełko, wybrał żądane przedmioty,

wartości około pięciu Iuidorów, a doręczając je

małżonkom, powiedział: "

- Spodziewam się, że teraz jesteście państwo
już zupełnie zadąwoleni z tranzakcji?

- El... panie, - ksiądz Bussoni zapewniał nas

1ż brylant jest wart 50,000 franków. .

=- 64 to za nienasycony czlowick! -- zawor

   

 

  

  

A MONTE CHRISTO

ROMANS

(Przekład z fraouskiego)

łał jubiler, wyrywając Kadrusowi pudełeczko z
klejnotem z ręki - daję mu 45,000 franków gotów

ką, to znaczy przeszło dwa tysiące franków roczne

go dochodu, faktycznie za nie, bo tylko za kamyk

z odrobiną złota, - a ten jeszcze narzeka!

- Lecz gdzież są owe 45,000 franków, gdzzie

one są? -- zawołał Kadrus głosem

leż je masz, przecież nie uciekam -- odpo-
wiedział ze śmiechem jublier i wylczył na stół pęt.

naście tysięcyzłotem, a trzydzieści asygnatami,

-- Poczekaj pan, zapalę lampę - powiedziała

Karkontka - Licząc po ciemku, można się łatwo
omyli¢.

Istotnie, w czasie tej rozmowy ciemności sta.

wały się coraz większe, zwłaszcza że ciężkie, czar.

ne chmury przysłoniły całe niebo, Burza, która

groziła od paru już godzin, nadeszła nareszcie i
pierwsze grzmoty huczeć zaczynały,

Przy świetle lampy Kadrus przeliczył złoto i

papiery, m następnie oddał wszystko żonie, która

raz jeszcze wzięła stę do liczenia.

Blask złota i widok cennych biletów banko-
wych robił potężne wrażenie, tak małżonkowie by.

li jak zabypnotyzowani.

Jubiler również ze swej strony sycił się ognia.

mi, jakie rzucał brylant w świetle lampy. |Bly-

ski klejnotu odwracały jego uwagę od widoku bu-

izy, która także błyskawicami rzucało po niebie
swe oślepiając światła,

 

 

|

- | cóż, czy wszystko w porządku? zapytał
jubiler.

-W porządku odpowiedział Kadrus - dajno

pugilares, Korkontko, i worka poszukaj, - mówił

dalej, zwracając się do żony.

Korkontka podeszła do szafy, wydostała ja.

kiś skórzany worek i niemniej stary, zatłuszczony

pugilares, do których, schowano złoto i papiery,
- Aczkolwiek pan skrzywdziłeś nas - rzekł

Kadrus -- zechciej jednak zasiąść z nami do wie-

czerzy, którą panu proponujemy ze szczerego ser.

ca.

- Bardzo dziękuję - odpowiedzział jubiler -

jest jednak bardzo już późno, a ja muszę być dzi.
sia} jeszcze w Beaucaire. - Toż to dziewiąta do-

chodzi! stanę w domu jak około jedenastej.

Bądźcie więc zdrowi! A jeżeli wypadkiem ów

ksiądz Bussoni kiedy znów was odwiedzi - nie
zapominajcie o mnie. Adres ntój w Paryżu: Palais

Royal, sklep Nr. 42; przyjadę do was umyślnie, je-

żeli będzie po co.

Silny grzmot przerwał mu mowę. Piorun paść

musiał gdzieś bardzo blisko.

- Jakże pan pójdziesz w czas podobny? - za.

troszczył się Kadrus.

- nie boję się piorunów, drogi panie, a że tro-

che zmokng -to także mi nie zaszkodzi.

-No u chodzić po nocy, mając podobnie cen-

ne rzeczy przy sobie, mie boisz się pan również?

- E. na złodziej to mam takie oto zabawki

- odpowiedział handlarz, wyjmując z kieszeni pa-

rę krucie nabitych. : .

- Oto moje pieski, ›które nietylko szczekają,

ale i ugryść śmiertelnie potrafiłby tych, którym

zachciałoby się mego brylantu,

Małżonkowie spojrzeli na siebie ponuro. Wi.

dać jakaś jedna wspólna myśl narodziła się w ich

głowach.

- Szczęśliwej podróży w takim razie - po-

wiedział Kadrus.

-- Dziękuję - odpowiedział jubiler.

Zabrał laskę, w kącie stojącą, na głowę wło.

żył kapelusz i skierował się ku wyjściu,

Gdy otworzył drzwi - szalony wicher omal
nie zwalił go z nóg.

- Piękny czas, do djabła! I pomyśleć, iż w

taki czas przebyć mi przyjdzie parę kilometrów
drogi!

- Zostań pan - zawołała Karkontka - prześ.
pisz się u nas.

- Raz jeszcze dziękuje, muszę jednak bezwa-

runkówo być dziś jeszcze w Beaucaire,

A więc dobranoc, w takim razie.

I Kadrus zblity? sig do drzwi, w chęci zam.

knięcia ich na noe za jubilerem.

- Nie widać, ni złemi, ni nieba - rzekt już

za drzwiami jubiler - powiedzcie, czy na lewo

czy też na prawo mam się zwrócić?

- Na prawo - odkrzyknął Kadrus - zpłą-

dzić pan nie możesz, bo droga z obu stron drzewa
mi wysadzona.

- Dziękuję, już się zorjentowałem ~~ rozległ

się głos, oddaleniem i wichurą przytłumiony.

- Zamykajże prędzej - rzekła Karkontka,

nie lubię drzwi otwartych w czasie burzy.

Zwłaszcza gdy są w domu pieniądze... nie

prawdaż? odpowiedział Kadrus, zamykając

„drzwi na dwa spusty i ryglując je starannie.

Gdy to uczynił, podszedł z posplechem do sza-

fy, z której wyjął worek oraz pugilares i małżon-

kowie raz jeszcze wzięli się do liczenia pieniędzy.

Nigdy w życiu nie widziałem dwóch podo-

bnych twarzy, tyle się wniche malowato chciwo-

ści! Ohydny był zwłaszcza wyraz twarzy Karkont.

ki. Gorączkowe drżenie ożywiało w sposób przera-

żający tę napoły martwą twarz, zabarwioną w

chwili tej kolorem ołowianym. Zapadie ocz; go-

rzały straszliwie.

- Co też tobie przyszło do głowy - przytłu.

mionym rzekła głosem - zapraszać go na noc?

- CóŁ takiego?... Żal mi go było, ażeby w ta-

ki czas miał wracać do Beucaire,

- Aha!. rzekła Karkontka z niepodobnym

do opisania wyrazem twarzy, - a ja myślałam, że

mu to proponowałeś z innych zupełnie przyczyn.

- Kobieto! kobieto!... zawołał Kadrus - co

się z tobą stało? Jak mogła ci podobna myśl
przyjść nawet do glowy,

- Myśl. myśl... gniewnym głosem zawołała

Karkontka - gdybyś był mężczyzną nie byłby on
od nas wyszedł!

- Kobieto jakżeż ty straszliwie obrażasz Bo.

Zastanów się!... Posłuchaj!...

W tej chwili straszliwa, insnobłękitna błyska»

wica oświeciła całą izbę i zanuczał grzzmot ogłu.

szający, przewalając się długo wechmurach.

- Jezus, Marja!... krzyknęła Karkontka, że.
gnając się.

Wśród przerażającej ciszy, która zazwyczaj pa.

nuje po uderzeniu płoruna, rozległo sęl. pukanie
ktoś klamką poruszył.

-- Kto tam? -- zawołał Kadriis powstając z s0:
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fy i gorączkowo pakując do worka złoto i e-

ty =- kto tam? KR : WP“

 

PIKNIKI-

BRONX, v.

Sokół Polski Gniazdo 85 u-
rządza wielki roczny piknik, w
niedzielę dnia 24 sięrpnia w Ch.
8, Beuervolest Ass'n Parku, -
1-10 Forest St., Winfield, L. I.
Komitet poczynił wszelkie

przygotowania, aby piknik wy-
padł wspaniale w uprzyjemnie-
niu gościom zabawy przez dobo
rową muzykę, popisy Sokolie i
Sokołów, oraz wiele innych nie-
dzianek.
Mamy nadziejęit Szan. Polo-

nja poprzez nas swym licznem
przybyciem, 8 'cb zgóry dzię:
kujemy. "
Dojazd do pdrku tylko 5 c.:-

ZNew Yorku dół i góra miasta:
Second Ave. górną koleją, zmie
nić na 57 ulicy na Corona po-
ciąg lub subwajem Lexington
Ave., lub 7 Ave.; zmienić na
Grand Central stacji na Corona
pociąg i wysiąść na Fisk Ave.
stacji, - Z Greenpoint | Wil.
lamsburg, Brooklyn: tramwa-
jem Graham Ave. Crosstown lub
Lorimer Ave. do Jackson Ave,
zmienić na subway do Corona i
wysiąść na Fisk Ave. stacji. -
South Brooklyn: B. R. T. sub.
way 4 Ave. do Queensboro Pla-

L. zmienić na Corona po-
ciąg i wysiąść na Pisk Ave.) sta
cji, gdzie będzie oczekiwał ko-
mitet

 

   

 
Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego

   

ZBROOK
  

 

  

Zawiadomienie

 

Zarząd korporacj u Na:
rodowego w East New Yorku,
zawiadamia akcjonarjuszy, Jak
również towarzyszy posładają-
cych akcje, że roczne posiedze»
nie i wybory urzędników na na-
stępny rok odbędzie się dnia 9
sierpnią br., o godzinie 7 wie.
czór, na sali Domu pn. 140-142
Pennsylvania róg Liberty Ave.
Brooklyn,

L. Stashin, sekr.
 

Obywatele z Greenpoint!

WOBEC tego, iż szlachetne
współzawodnictwo jest ›najpię-
kniejszym motorem postępu,
WOBEC tego, że otrzymaliś-

my wyzwanie ze strony Piłsud-
czyków z New Yorku,
WOBEC tego, iż Brooklyn=

(inaczej Japonja, Małopolska i
t. d.) we własne siły wierzy i
nigdy zawodu nie doznaje
RROSZĘ wszystkich sympaty-
ków i członków Brooklyńskiego
Komitetu imienia Józefa Pi
sudsklego, aby na Pikniku Pił
sudczyków w Bohemian Parku
zgłosili się do mnie. (?).
Szczególnie zapraszam piękne

panny z Brooklyna, aby raczyły
przyjść na piknik, gdyż (pewni  

zwyciętwa), zamówiliśmy dodat
kową nagrodę, o ile najpiękniej
szą uznana będzie panna z Broo-
klyna. .

Pamiętajcie więc!
w SOBOTĘ!

Przyjemnie jest wyjechać
grupami! pomówcie z sąsiada
mi!
Za Komitet im. I. Piłsudskiego

z Brooklyna .
' Z, Szwarc.

Posiedzenie Kom. Im.

Józefa Piłsudskiego
 

Posiedzenie Komitetu Imienia
Józefa | Piłsudskiego odbędzie
się we wtorek 5go sierpnia 1924
r. 0 gódzinie 8-ej wieczorem w
Domu Narodowym, 261 Driggs
ave: Obecność członków jest
konieczna. ,

Do wszystkich członków Od:
działu 26 Polskiej Robotnizej
Kasy Chorych w Brooklyn, N.Y.

Szan. Towarzysze!

Na posiedzeniu w dniu 26-go
lipca b. r., nadesłana była St
respondencja z Komitetu Święta
Dziesiątej Rocznicy Legionów z
apelem, by Oddział 26 P. R. K.
Ch. wziął udział, Sprawa: świę-
ta maga)? przyjęta przychylnie

 

 

-- To ja, jubiler!

- Widzisz - szepnęła Karkontka ze ztowro.

gim uśmiechem - sam Bóg oddaje go w nasze
Fren:

Kadrus, blady i drżący, padł z powrotem na
sofę

Karkontka przeciwnie, pewnym zupełnie kro-
kiem podeszła do drzwi | otworzyła Je.

- Prosimy, panie, bardzo prosimy - rzekła.

- Doprawdy -- zawołał jubiler, z którego

strumieniami lała się woda, - widać, że sam dja-

bet nie chce, bym wracał do Beaucalre. Ofarowa.

leś mi gościnę, panie Kadrus, a więc ją przyjmuję.

Kadrus wybąkał parę słów bez związku, ocie»

rając pot z czoła, strumieniami spływający.

Co do Karkontki, to ta najspokojniej zapra-
szała gościa w głąb izby.
 

ROZDZIAŁ VI,

~ vecKrwawy deszcz >
9 ,

Jubiler, wszedłszy, rzucił badawczym wzro.

go. Jeżeli miał nawet jakieś obawy, to zostały one

stłumione. : i

Kadrus jedynie, który przytrzymywał rękoma

kupę złota i papierów, jakich nie zdążył jeszcze do

worka wpakować, zwrócił jego uwagę.

- Jak widzę - rzekł jubiler głośno - nie by.

Nście państwo dwu/pewu! tego, czy wypłaciłem
rzetelnie całą należność, aczkolwiek już przed mo-
jem wyjściem dwukrotnie liczyliście wypłaconą
wam gotowizng.

-- Nie o to nam chodziło bynajmniej - szcze-
rze odpowiedział Kadrus - pieniądze te jednak
spadły na nas tak bardzo niespodziewanie, iż nie
możemy uwierzyć temu, ażeby to była rzeczywi.
stość.

Jubiler uśmiechał się kgcikami ust i zmienił
temat rozmowy.

- Przybyłem do was, lecz teraz się obawiam,
czy nie zrobię wam zbyt wielkiej uulvkcj w

- O, bynajmniej, jesteśmy panu bardzo ra

dzi z powrotu pana.

- Gdzież mnie umieścicle?

- W pokoiku na górze.

- Lecz jest to, być może, prywatne wasze po-

mieszczenie?
-O, to nie nie szkądzi, my się gdzielndzaiej u-

lokujemy. ,

Kadrus ze zdumieniem spojrzał na żonę.
Jubiler zanucił jakąś aryjkę, grzejąc się przy

kominku, na którym Karkontka przed chwilą roz-

paliła ogień, rozniecony w tym celu, ażeby gość

mógł się osuszył.
Po pewnej chwili przyniosła i ustawiła na sto-

le jakieś resztki nędznego obiadu, do którego do-

dała jedynie omlet, świeżo usmażony, ser wino. i

owoce. «
Kadrus tymezagem już nie niepokojony przez

nikogo, ułożył systematyccznie bilety w pugilare-

sie, za złoto wsypał do worka i wszystko razem

zamknął do szafy.
Z gościem nić rozmawiał i był widocznie przy.

bity
e Prosimy uprzejmie pana do pośuku. - czem

chata bogata, tem rad

 

  
stwo nie przekąszą?

- Nie jestem głodny - rzekł Kadrus.
- Bardzo późno jadłam obiad -- odpowiedzia.

ła, ciągle wdzięcząca się Karkontka,
- Więc ja sam mam zasiąść do stołu? » za-

pytał: Jubiler.
- My będziemy panu usługiwali - odpowie-

działa Karkontka, z takim przymileniem, jakie mo-
że jeszcze nigdy nie gościło na jej twarzy.

Burza szalała bez przerwy.
słyszy pan? - zawolała Karkontka -

na Boga!... dobrze pan uczynił, że powróciłeś do
nas

  

- Może burza przeminie jednak; gdyby się
tak wyruszyłbym natychmiast w drogę.

-- Wiatr północno zachodni, - zawołał wstrzą
sając głową MKadrus - burza trwać będzie napew.
no do jutra. 1 .

1 westnął.
-- Tym gorzej dla tych - odparł gość odsta-

wiając talerz po zjedzonym omlecie - którzy znaj.
dują się teraz w drodze.

I zabrał się do sera. . ; z
Karkontka przez cały czas usługiwała" mu z

najbardziej staranną grzecznością, uśmiechając
się do gościa bezustannie, *- 4

 

 

.oparlem na ręku, wreszce otworzyłem oczy.

„odgłosów walkizapanowała absolutna cisza,

Za to Kadrus milczał uparcie, a gdy gość skoń-
czył wieczerzę, otworzył drzwi, wyjrzał za nie, a
następnie powiedział:

- Burza, o ile sę zdaje ucicha.
Lecz w tej chwili, jakby na zaprzeczenie jego

słowom, po ośślepiającej błyskawicy, piorun ude-
rzył tak blisko, żecały dom wstrząsł się wposa.
dach, a silny powiew wichru który się wdarł przez
uchylone, zgasił lampę.

Nie było co więcej mówić, Kadrus więc zam»
kngł drzwi zaś Kartontka od dogasających główni
zapaliła świecy, a podając ją gościowi, rzekła:

<- Zechctej pan przejść do swego pokoju, mu-
sisz być bowiem bardzo znużony, i śpij spokojnie.
Już, powlokłam tam panu świeżą bieliznę.

Jubiler się podniósł j podszedł do okna, gdy
sig jednak przekonał, iż deszcz i błyskawice potę»
gują się raczej, aniżeli uciszyćby się miały, po-
wiedział swym gospodarzom dobranoc i poszedł na

rę.
Przechodził nad moją głową i słyszałem każ-

de stęknięcie, każde stąpnięcie jego kroków. .
Karkontka odprowadzała go wzrokiem pełoym

chciwości j żądzy. . Kadrus uporczywie patrzył w
„ogień i nawet nie spojrzał w stronę odchodzące»
69 gościa.

Ponieważ i ja byłem Bardzo znużony i zme-
czony, postanowiłem już nie wychodzić aż do ju.
tra z tego domu; ze względu na gościa, nie chcia-
lem znów opuszczać kryjówki mej, słusznei oba»
wiając się, że rozmowa o tak późnej porze pro-
wadzona, zaniepokoić by musiała jubilera. Usa.
dowiłem się w mem schowanku jak tylko było to
możliwe najwygodniej, staraje~ się zasząć. Nie o-
bawiałem się w tym domu niczego, ne miałem rów»
nież żadnych podejrzeń, oczy me kleity się więc
coraz bardzziej. Jak przez mgłę przeto widziałem
już tylko ti, co się w izbie działo. ee

Kadrus siedziat przy stole; gtowe miat pochy-
long i obu rękoma zakrytą.

Karkontka w milczeniu czas bardzo długi, spo-
głądała na niego: potem wzruszyła ramionami i
usiadła naprzeciwko.

Dogorywający płomień ogarniał resztę dopa-
lającego się drzewaoświecając od czasu do czasu
ponure wnętrze izby, Karkontka wpatrywała się
bezustannie w męża, a że ten siedział ciągle nie-
ruchomo, w tej samej pozycji, trąciła go w ramię.

Kadrus wtedy najwidoczniej zadrał. Potem
znezęła mówić, lecz czy to mówiła bardzo cicho,
czy leż sen morzył mnie coraz bardzziej - dość
że nic nie słyszałem, Wystrzał z pistoletu i krzyk
okropny: obudziły mnie; następnie jakieś chwiej
ce się kroki odbiły się echem po izbie i jakieś ci
kie ciało upadło na schody, akurat nad moją gło-
wa. « z

Wszystko to słyszałem w pół śnie; słyszałem
jakieś jęki, jakiś krzyk potem przytłumiony, ja.
kąś walkę... lecz nie zdawałem sobie jeszcze spra-
wy, czy dzieje sęi to w rzeczywistości. czy też tylko
w śnie? Nareszcie jeden krzyk bardziej przejmu-
jący przywrócił mi przytomność. Podniosłem się,

  

   

grubych jednak ciemnościach będąc ,nic dostrzedz
nie mogłem, podniosłem wreszcie. rękę do czoła.
na które, zdało mi się, że spada kroplami deszcz
rzęsisty 1 obfity.

W domutymczasem, tak pełnem do niedawna
Po

dobrej chwili dopiero, usłyszałem chód mężczyzny
po schodach; potem ktoś wszedł do gościnnej izby,
przystąpł do kominka i od tlefgeych popiołów za-
palił świecę, f

'By! to Kadrus, blady śmiertelnie, w' pokrwa-
wionej koszuli. Z zapaloną: świecą poszedł pono.
while na gore, a po chwili wrócił na dół, trzymając
w ręku otwarte pudełeczko, w którem Iśnił % po-
łyskiwał brylant. Pudełeczko to po chwili rzucił,
a następnie wyjął z pieścienia, który rzucił rów.
nież, brylant zawśnął go w chustkę, którą okręcił
następnie szyję. Gdy to zrobił, pobiegł pospiesz.
mie do Szafy ,dobył z niej pugilares z papierami
i worek ze złotem i schował to wszystko do kie.
sztni. Polem . otworzył drzwi: wejściowe i znikł
w ciemnościach, .

Wtenczas dopiero rozjaśniło mi się w oczach.
Zrozumiałem wszystko i zacząłem gorzkie sobie
czynić wyrzuty, że nie przeszkódziłem zbrodni. Po.
myślałem przytem, że jubiler może żyje jeszcze, |
że może będzie można udzielić mu pomocy? Wy-
skoczyłem więc ze swej kryjówki, porwałem po-
zostawioną przezKadrusą świecę i pobiegłem po
the górę. 1700 z 98 7 c-
  

 

i postanowiono przez łamy No-
wego Świata zawezwać cały ogół
do. licznego wystąpienia... Nie
możemy być obojętni w spra-
wach drogich, a czyny wzniosłe,
choćby z przed tysiąca lat, mu-
simy odgrzebywać, przekazywać
potomnyth. A czyn Legionów z
konieczności musi przejść do hi-
storji chwalebnych czynów, na
wieczną rzeczy pamiątkę.
Towarzysze! My zgromadze"

ni na posiedzeniu 26-g0 lipca rb.
wzywamy tych, którzy mało na
posiedzenia przychodzą. , Staw-
my się licznie, Przecież oni dzie»
sięć lat temu, walczył i za wa-
szą sprawę, za spiawę cełogo
narodu polskiego.

J. KOWALSKI,
J, SOBOLEWSKI,
A. CZAJKOWSKI,
J. CICHOCKI.
 

GLEN COVE, L. I., N. Y. ,

(* - W najbWższą niedzielę, dnia 3
sierpnia r. b. odbędzie się Wiec
Tow. Sokołów Polskich, gniazda
496, o godzinie 2 po południu,
w sali Domu Narodowego, 10
Hendrick Ave. pF

A 
s w NB +

Uroczyste nabożeństwo |

Sierpniowe

Z okazji 10-letniej rocznicy
zbrojnego Czynu żołnierza pol.
sklego pod dowództwem Józefa
Piłsudskiego w niedzielę, dnia
10-go sierpnia 1924 roku w ko-
ściele św. Krzyża, 161-15 ul.,
w South Brooklynie, K. Y, o go-
dzinie 11ej przed południem od-
Pędzie się uroczyste nabożeń-
stwo sierpniowe. Naukę wypo-
wiem na temat: „Niech opad-
nie z nas wszelka złość i nie-
zgoda, zawiść i marność - a
niech zapanuje miłość." Wstęp
do kościoła wolny. /»
Do jaknajliczniejszego współ-

udziału uprzejmie zaprasza
Ks. W. Trzepierczyński,

161-15 ul.
Brooklyn, N. Y,

WIELKA WYCIECZKA KLU-
BOWA. r

Kościuszko Polish American
Citizens Club, siedziba którego
mieści się w Domu Narodowym
Polskim pn. 261 Driggs Ave.,
Greenpoint, urzgdza wielką wys
cieczkę na farmę ob. J. Langie»
wicza, Queens Ave., Flushing,
L. I. (pod Bay Side), dnia 3.50
sierpnia br.
Wyjazd z domu Narodowego

o godzinie 9 rano, w razie nie-
pogody .w dniu oznacznym, wy.
cieczka zostanie odłożoną na
dzień 10 sierpnia o tej samej go
dzinie.
Komitet wycieczki ma mieś

za zadanie, aby ubawić zebra»
nych wycieczkiewiczów rozma!.
temi niespodziankami. Muzyka
„będzie przygrywać krakowiaka
i mazura, a także i Inne ulublo-
ne tańce,
Przeto Komitet klubu uprzej«

mie prosi zwolenników zabawy
i miłośników świeżego powie-
trza, aby raczyli przyjąć jaknaj»
liczniejszy udział w wycieczce.
Farma ob. J. Langiewicza ogól-
nie jest znaną Polonii z piękne-
go położenia i jej wspaniałej
przyrody.

Komitet.

Pamiętajcie o Funduszu Im,

Józefa Piłsudskiego!

POLSCY LEKARZE
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KALENDARZ OBCHODÓW
SIERPNIOWYCH
 

Portchester, Conn., - 3-go sier-
pnia - przemawia redaktor
Nowego Świata, Szczęsny T.
Haczyński.

Filadelfja, Nicetown, Pa. - 5
, sierpnia, przemawiać będzie
redaktor Nowego Świata S.
T. Haczyński.

Philadelphia, Pa.,-6-go sierpnia
- przemawia redaktor Nowe-
go Świata, S. T. Haczyński.

New York City, - 6-go sierpnia
- przemawiają redaktor No-
wego Świata, B. D. Kulskow.
pki i redaktor Dziennika Lu-
dowego, Michał Sokołowski.

Trenton, N. J. 6-go sierpnia, -
„przemawiać będzie redaktor
Nowego Świata P. Yolles.

Bridgeport, Conn. - 8-go sier-
pnia - przemawia ob. Ry-
siecki.

, Brooklyn, Greenpoint, N. Y. -
9-go sierpnia - przemawiają
redaktor Nowego Świata, B.
D. Kułakowski i ob. Rysiec

Brooklyn-Williamsburg, - 9-g0
sierpnia - przemawia redak.
tor Nowego Świata, P. Yolles

Yonkers, N. Y. - 9-go sierpnia
- przemawia red. Nowego
Świata, S. T. Haczyński.

Jersey City, N. J., - 9-go sier-
pnia - przemawiają mówcy
miejscowi.

Bayonne, N. J., - 10-go sier-
pnia - przemawia redaktor
Nowego Świata, P. Yolles.

Passaic, N. J., - 10-go sierpnia
- przemawiają redaktor No-
wego świata, S. T. Haczyński
i ob. H. Liwacz.

Lawrence, Mass. - 10-go sier»
pnia - przemawia redaktor
Nowego Świata, W. B. Bla»
żewicz.

New Bmam. Conn. 15.g0
sierpnia "- przemawiają re-
daktor Nowego Świata, S. T.
Haczyński, i ob. Rysiecki.

New Bedford i Fall River, Mass,,
- 17-go sierpnia - przema-
wia redaktor Nowego Świata,

~8. T. Haczyński.
Moosup, Conn., 17-go slerpnia-
pnemamaé będzie ob. Hen-

    

 17-go sierpnia
- przemawiają mówcy miej»
scowl.

Wilmington, Del., - 23-go sier-
pnia - przemawia redaktor

Nowego Świata, Szczęsny T

Haczyński.

Philadelphia, Pa., - 26-go sier-

pnia - przemawia prof. t

Slemlrudzkl 1 inni.
Elizabeth, N. J. - 29 sierpnia,
przemawiać będzie redaktor
Nowego Świata S. T. Haczyń-

 

Linden N. J. - 31-go sierpnia
rzemawia redaktor Nowe:

go wiata, S. T, Haczyński.
* Jeżeli inne osiedla polskie ży-
czę/'śob'le mieć którego z po-

- wyższych mówców, to niechaj
nie unadzają obchodów w dnie
już wymienione.

~ NEWARK
 

Na posiedzeniu ogólnem Komi-

tet Obywatelski składający się z

Towarzystw uchwalił jed-

nogłośnie urządzić Obchód Suer-

J'pmmvy, czyli 10-1ą rocznicę
pniową od chwili, kiedyto $taze

cy z Komendantem na czele wy-

ruszyfi w sierpniową noc ciemną

na bój o Polskę wolną.
Wową to noc za rozkazem Pił.

audskiego. zwalono shipy. grani-

czne niedaleko Miechowa.
Cały krej polski bcdfle obcho-

dził tę wielką rocznicę zasługi

żołnierza, który krew przelewał

za wolność pod sztandarem L

   

BjMmm! Obywatelski zabrał się

do pracy, aby ten pamiątkowy

dzień uczcić ubchodem. .Najdo-

stępniejszy jest 24 b, m. W pro-
gramie jest również -uczczenie

dnia 16go sierpnia, 1920, kiedy

to żołnierz polski odparł inwazję

bolszewicką swemi piersiami i

rozgromił hydrę rosyjską.
Według naszej opinji, program

Komitetu -Obywatelskiego |jest

bardzo piękny i przez wypełnie-

nie. tego programu, dokona się

tu przebydzenia ducha narodo-

wego
Znaleźli się ponowie z

skórą, którzy mówią, że można

urządzić obchód, czczący tylko

rocznicę pogromu -bolszewików

pod Warszawą, a sie żadnych

tam Strzelców, Legiony ftd., bo

Komendant ich jest i był

wony"" i oni wszyscy „aa-wom
Dhłych panow ten dzień &gą

  

  

 

sierpnia, to jest rażącem, bo im
żywo przypomina, że siedzieli
wtedy jak ostatnie tchórze, gdy
Komendant porwał się za bary z
najgorszym wrogiemPolski, kie-
dy lacy jak oni śpiewali: „Boże
caria chrani."
Piszemy te kilka słów nie dla-

tego, nżeby sobie nieprzyjaciół
zdobywać, albo bawić się partyj-
nie, tylko dajemydo wiadomości
ogółowi, który uchwalił taki Ob-
chód, że jednak znajdują się o-
wieczki w wilczej skórze i chcą

pracę, którą Komitet 0-
hywatelski po trzech letnim le-
targu. rozpoczął.
Radzilibyśmy tym panom; aby

dali sobie spokoj, bo nam pracy
nie rozbiją, i program obchodu
lędzie wykonany.

  

Czytelnik.

ELIZABETH
 

 

Towarzystwa Niepodległościo
we w Blizabeth, N. J, z racji
I0-letniej rocznicy wyruszenia
Legjonów pod wodzą Józefa Pil.
sudskiego wbój o Polskę, urzą-
dzają uroczysty obchód sierpnio
wydnia 29 sierpnia w Domu Na-
rodowym Polskim, 111-13 First
St., o godzinie 7:30 wieczorem.
Przemawiać będzie redaktor No
wego Świata ob, S. T. Haczy
ski. - Wstęp wolny.

PASSAIC _

Obchód Sierpniowy

Komitet Zjednoczonych To-
warzystw przygotowuje obchód
Dziesiątej Rocznicy | Zbrojne:
Czynu, na dzień 10-go sierpnia,
o godzinie 7:30 wieczorem w
Domu Ludowym przy Monroe
uli

Siły artystyczne, jakie swoim
występem urozmaicą sierpniową
uroczystość, są już skompletowa
ne i godnie się przygotowują do
występu. Szczegóły programu
będą ogłoszone później.

  

 

DO POLONII W FILADELEJI

RODACY!

Wdzielnicy Nicetown we wto-
rek, dnia 5-go sierpnia, odbędzie
się uroczysty obchód uczczenia
Dziesiątej Rocznicy Czynu
Zbrojnego Legionów Polskich,
którzy posłuszni duchowi i my-
gli przewodniej swych przed-
ków, na czele z Komendantem J.
Piłsudskim dziesięć lat temu
rozpoczęli bój z największym
wrogiem narodu polskiego i cy-
wilizacji świata - Rosją.

Ci pierwsi bohaterzy gotowi
byli umrzeć, by Polska żyła, a
naród ›był wolnym. Choć ty-
sige z nich zginęło: jak świad:
czą mogiły, które jak dłonie bła-
galne sterczą ku niebu rozsiane
na + rubieżach wschodnich od
Karpat aż po brzegi Dźwiny,
legz z ich krwi wykwith cudny
kwmt zmatwychwstama Ojeryz-

Apelujemy do serc waszych
rodacy, byście na czyn odpo-
wiedzieli. czynem i przybyli jak
najliczniej na obchód. Złączeni
wspólnie z Ojczyzną złożymy
hołd poległym bohaterom wol-
nośći i oddamy cześć nieustra«
szonemu Wodzowi narodu, Na-
czelnikowi J. Piłsudskiemu,
któremu sejm polski wyraził
swój hołd jako  zasłużonemu
pierwszemu obywatelowi

Kom. Z4. Towarzystw.

DYPLOMY PAMIĄTKOWE

Nowojorski Komitet im. Józefa
Piłsudskiego ujął w swe ręce głó-
wne kierownictwo obchodami
sierpniowemi. W miarę możno-
ści dostarcza mówców, daje po-
szczególnym organizacjom, urzą-
dzającym obchody, rady i wska-
zówki. Jednem słowem, czuwa
nad tem, by święto dziesięciole-
cia CZYNU ZBROJNEGO wypa-
dlo w New Yorku.i okolicy jak
najuroczyściej.

Dla; upamiętnienia le] wielkiej
dla Narodu Polskiego rocznicy,
Komitet im. Józefa Piłsudskiego
wydał pamiątkowe dyplomy. Ko-
mitety obchodów winny stanow
czo znopatrzyć się w te dyplomy,
by mieć je na obchodzie, i w tym
celu jak najwcześniej powiado-
mić Komitet im. Józefa Piłsuds-
kiego, <. o. NOWY ŚWIAT
24 UNION SQUARE, X. Y. C, o
żądanej. liczbie dyplomów.
Komitet posiada równiej bro-

szuryJózefa Piłsądskiego i o J6-
zefie Piłsudskim, oraz guziczki
jubilenszowe z podobizną Ko-
mendants.
Srzegblowy  spid książek zo-

stanie podany osobno.

  

Jego Czyny,-Jego Myśli, Jego
Zwycięska Walka o Polskę na-
ogół mało są! znane szerszemu
ogółowi wychodztwa. Brak ten
winien być usubięty. Pracę w
tym kierunki należy rozpocząć
natychmiast. Nadarza sig po
temu sposobna chwila. Dziesią:
ta Rocznica Czynu Zbrojnego,
którego "Twórcą jest nieśmier-
telny Naczelnik Piłsudski, win-
na być punktem zwrotnym w
naszej niedostatecznej znajomo-
ści największego Polska doby
współczesnej.

| Poznajmy "najgenjalniejszego
Syna Polski „Zmartwychwstałej!
Wniknijmy w tre ć Jego czy.

nówi myśli? **

Weźmy. sobie za wzór w życiu

obywatelskiem Jego życie i Je-

go Czyny!

Pójdźmy za Jego wskazania»

mi, bo duch Jego jest mocą Pol

ski!

Oto postanowienia, które wi-

nien powziąć każdy Polak, zdą-

żający do ideału Polski napraw

dę Demokratycznej, naprawdę

wielkiej i potężnej.

By jednak powziąć te posta-

nowienia, trzeba Ojca Ojczyzny

poznać jak najdokładniej: A po-

[znać Go można przez zapozna»

| nie się z j:go pracami jakoteż

! pracami napisanemi o Nim
| przez innych.
W tym to celu Komitet im.

Józefa Piłsudskiego w New
Yorku poleca komitetowi obcho"
dów sierpniowych zaopatrzenie
się wodpowiednią ilość poniżej
podanych książek i rozprzetrze-
nienie ich wśród jak najszer-
szego ogółu.

SPIS
J, Piłsudski, Naczelni. Wodzowie

wartości: zonie.
rza Legjonów (08.
czyt wygłoszony we
Lwowie na 11 Ogól.
nym Zjeździe Le.
głonistów w dniu
40 sierpnia 1933)

« Rok 1863, odczyt
wygłoszony dn. 20.
go stycznia 1924 w
Warszawie
Wspomnienia 0 Ga-
brjelu Narutowiczu 36c

" o 22 Stycznia 1863 r
(Z cyklu „Boje
Polekte") ....
Myśli. Wybór my.
611 Józeta Pisud.
sklego, Wy d a n i e
minjaturowe. Opra-

 

  

 

wne. .....
Pieśń o J. &ntolo-

zie zawieczjące po-
ele | pledt a M
czelniku tudzież ob.
szeroy wstęp 1 ży.
cJorys Pilsudskiego,
opracował: Apolina-
y Kriptóski, ..... 750.

Uwolnieenie _J. .Piłsudskiego.
Wspomnienia orga-
nizatordw ucteczki
Pierwszy Ogień, Z
Bojów: Karpackich

Mogity

 

Cwikowakd,

Kaden-Bandrowski.
ubikon. ....

Z notatęk Legiontsty
2 rysunkami. .... 406

Tetmajer. 0 żołnierzu polskim.
Polska walcząca w pieśni. (Zblór

1 dekia-

 

Romin.

 

macyj

  WIn rPone: 

YONKERS, N. Y.

PnuiodzemvTowarzystw w

sprawie Obchodu 10-letniej Ro-

cznicy Legjonów odbędzie się w

niedzielę 3-go sierpnia w sali

słowiańskich sokołów, 351 Nep-

perhan ave. o godz. żej po połu-

dniu, Towarzystwa zaintereso-

wane obchodem proszone o

przysłanie delegamw

Zapraszamy: szan, Rodaków i

Rodaczki z Yonkers i okolicy na

wielką w naukę, którą urządza
Klub Obyw. im. TeKoéciuszki w
Yonkers w Tibbits Brook Par-
ku. Dunwoodie koło jeziora, w

3-go sierpnia, o godzi-
nie 10 rano. Program wielke u-
rozmaicony, mirzyka polska. -
Tańce, wyścigi w workach o na-
grody, rozgrywki, koło szczęś-
cia, - Chłodne napoje i przeka:
ski.
Rodacy i Rodaczki! - Budo-

wa domu i sali T, Kościuszki le
ży nam na sercu, postanowiliś-
my jak wam wiadomo wybudo-
wać dla dobra wspólnego taką

atynig narodową. Dochód z

 

 

 

ite) wycięczki przeznaczony zo-

| stanie na budowę Domu Naro-

I dowego. Cel godny poparcia. -

Prosimy więc w imieniu dobrego

ogólnego o jaknajliczniejszy u-

dział w tej wycieczce.

8. Kordzxkowskl sekr.

PHILADELPHIA PA.

Dnia 6-go sierpnia przypada
Dziesiąta Rocznica czynu Zbroj-
nego Legjonów Polskich. Dzie-
sięć lat upływa, gdy drużyna
bojowa, pod przewodnictwem J.
Piłsudskiego ruszyła na bój z
caratem, Chwila ta dla każde-
go Polaka, miłującego wolność
jest i będzie pamiętną, bo z nią
rozpoczyna się nowa karta w
dziejach narodu polskiego. Wy-
stąpienie Piłsudskiego dało po-
czątek wskrzeszeniu Polski.

Narodowa pargfja św. Walen-
tego na Frankfordzie będzie ob-
chodzić uroczyście tę pamiętną
chwilę w meduelę. dnia 10-go
sierpnia wem, o godzi»

 

Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamia się
rodaków, których dzieci uczę-
szczały d szkoły w Domu Pol.
skim, że fotografje zdjęte na
zakończenie roku szkolnego są
już gotowe i można ich dostać
w Domu Polskim.

\Zn Zarząd Szkoły:
 

Cztery osoby zmarło skut-

kiem gorąca w Phila.

 PHILADELPHIA, PA., 1 sier
pnia. -- Cztery osoby zmarło,
a kilka dostało udaru słonecz=
nego skutkiem wielkiego gorą-
ca, jakie nawiedziło wczoraj
gród bratniej miłości, -Termo-
metr w cieniu wskazywał 86
stopni a na słońcu dochodził do
105 stopni,

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego
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E. SZAMIKSKI
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Peter Owdy
P. O. D. 19% Avenue A. Wisko 1th St

New York City 
nie 10:30. Na to, nabożeństwo
zapraszam pntrjpfycznych Po-
laków z Filadelfji. /'

Ks. Br, Krupski, probosz.

WIELKA ZABAWA

Wielką żabawę urządza Zwią-
zek Weteranów Armji Polskiej
w Parku Andalusia, dnia 10-50
sierpnia, koło cmentarza naro-
dowo-polskiego.

Prosimyszan. polonję w Filé-
delfji, by jak kiedyś, tak i te-
raz nie odmówiła nam swego
serdecznego poparcia i przybyła
jak najliczniej na naszą zabawę,
którą urozmościmy różnemi nie-
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Powyżej wymienione książki

znajdują sięw Komitecie im.J.

Piłsudskiego, 24: Union Square,

New o¥rk City. Prosimy o jak

najrychlejsze nadsyłanie zamó-

wień "pod wyżej - wskazanym

adresem. :

Czysty dochód, osiągnięty ze

sprzedaży tych ksxązek zostanie

odesłany wraz z innemi sumami,
valy-uuącemx dó Komitetu, na

ręce Marszałka do Sulejówka.

Kom. im, J, Piłsudskiego

w New. York City,
„:_

Pamiętajcie o Fundusza Im.

Józefa Piłsudskiego

spo i ku

szan. gości.

Orkiestra składająca się z

członków Stowarzyszenia Mu-

Polsko - amerykań

skich przygrywać będzie,do tań-

ca. © ą»

Dochód przeznaczony jest na

zakupienie sztandaru dla tutej-

szej placówki Związku Wetera-

nów Armji Polskiej 1 samopo-

moc inwalidom.

Cześć! F

Zarząd Zw. W. A. P.

ZAPROSZENIE
W niedzielę, dnia 3-50; sierpnia

194 roku o godzinie 11-j: przed po-
łudniem, w kościele chrześcijańskim
przy Pine ulicy, pomiędzy So. 4 i 5
ul., ks. J. Sztuk wypowie naukę:

~iudźmi, Wszyscy są zaproszeni do
współadziału. Wstęp wolny! 
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206 DRIGGS AVE. BROOKLYN
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